
Święto radzieckiego lotnictwa
Rozkaz ministra obrony ZSRR

MOSKWA (PAP)
Minister obrony ZSRR marszałek Greczko, wydał rozkaz

t Okazji przypadającego w dniu 18 bm. święta lotnictwa ZSRR.
W rozkazie zaznacza się, że radzieckie lotnictwo — podobnie

jak armia lądowa i marynarka wojenna — wszędzie gotowe
jest stanąć w obronie socjalistycznej ojczyzny.

Obecna sytuacja międzynarodowa świadczy o tym — czytamy
m. in. w rozkazie marszałka Greczko — że napięcie w świecie
nie słabnie. Amerykański imperializm nie rezygnuje z polityki
przemocy, jawnej interwencji przeciwko narodom walczącym
°Sn jak dawniej prowadzi on korsarską wojnę
w Wietnamie, popiera izraelskich agresorów na Bliskim Wscho
dzie. Kontynuowany jest wyścig zbrojeń. Militaryści Niemiec
zachodnich, gdzie wzmagają się siły faszyzmu, domagają się re
wizji granic i dostępu do broni atomowej.

W związku z dniem lotnictwa ZSRR minister obrony rozkazał
oddać salut z 20 dział artyleryjskich w Moskwie, w stoli^ch

republik związkowych, w miastach-bohaterach — to jest w Le
ningradzie, Wołgogradzie, Sewastopolu, Odessie i w bohater
skiej twierdzy Brześć.

Obchody Święta Plonów - rozpoczęte

I sekretarz KW PZPR tow. Czesław Domagała podczas zwiedzania wystawy rolniczej.
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jednomyślnie potępia Izrael
za napaść na Jordanię

NOWY JORK (PAP)
Po długiej debacie na temat

napiętej sytuacji, w rejonie
Bliskiego Wschodu, wynikają

cej z nowych argesywnych ak
tów Izraela przeciwko Jordanii,
Rada Bezpieczeństwa jedno
myślnie uchwaliła w piątek
wieczorem rezolucję wyrażają
cą potępienie Izraela za zbrojną
napaść na Jordanię i ponowne
pogwałcenie wstrzymania ognia
na Bliskim Wschodzie, jak
również za zignorowanie u-

chwalonych dotychczas rezolucji
Rady Bezpieczeństwa w

kwestii.

Rezolucja podkreśla,
„zbrojna napaść Izraela na Jor
danię stanowi brutalne pogwał
cenie karty ONZ”. Rada Bezpie
czeństwa ostrzegła, że w wy
padku powtórzenia się takich
akcji, rozważy sprawę podjęcia
odpowiednich kroków dla za-

tej

że

pewnienia realizacji rezolucji
mających na celu poszanowanie
porozumienia o wstrzymaniu
ognia. Rada Bezpieczeństwa
wyraziła głębokie zaniepokoje
nie z powodu sytuacji na Bli
skim Wschodzie wynikłej ze

zbombardowania przez lotnic
two izraelskie terytorium Jor
danii. Rezolucja stwierdza, że

poczynania Izraela stanowią za
grożenie dla sprawy utrzyma
nia pokoju.

Uchwaleniu tej rezolucji u-

silnie starali się przeszkodzić
przedstawiciele Izraela i nie
których krajów zachodnich.
Próbowali oni zrzucić winę za

zaostrzenie sytuacji w strefie
Bliskiego Wschodu na Jordanię.

Wielu członków Rady Bezpie
czeństwa zwróciło uwagę na

fakt, że Izrael w przeszłości
niejednokrotnie ignorował u-

chwały Rady.

Spotkanie Jarring — Riad

KAIR (PAP)
Po krótkim pobycie w stoli

cy ZRA, specjalny wysłannik
sekretarza generalnego ONZ
Gunnar Jarring, odleciał w so
botę z Kairu do swojej siedzi
by na Cyprze.

W Kairze Jarring spotkał się
z ministrem spraw zagranicz
nych ZRA, Riadem. Powołując
się na „źródła poinformowane”,
agencja MEN donosi, że w cza
sie tego spotkania minister
spraw zagranicznych ZRA jesz
cze raz podkreślił, że „jedyną
drogą ustanowienia pokoju na

Bliskim Wschodzie jest całkowi
te wycofanie wojsk izraelskich
z okupowanych przez nie tery
toriów i sprawiedliwe rozwią
zanie problemu uchodźców”.

Artykuł

Bezczelne poczynania reakcji
MOSKWA (PAP)

W niedzielnej „Prawdzie”
nkazał się artykuł I. Aleksan-
drowa> w którym czytamy:

W ostatnim czasie znów ob
serwuje się w Pradze wzmoże
nie dywersyjnej działalności sił

antysocjalistycznych skierowa
nej przeciwko KPCz. i podsta
wom ustroju socjalistycznego w

Czechosłowacji.
Autor podkreśla zwłaszcza, że

elementy reakcyjne wzmogły
oszczerczą kampanię przeciwko

■st
Dodatkowa produkcja. poprawa

(Inf. wł.) Dyskusja nad Tezami na V Zjazd Partii ja
ka objęła szerokie rzesze członków partii i bezpartyj
nych przybiera obecnie realne kształty. Na zebraniach
i podczas dyskusji w zespołach wysuwane są konkretne
wnioski mające na celu usprawnienie produkcji, popra
wę jakości i wydajności. Podejmowane są również do
datkowe zobowiązania i czyny społeczne.

łość kopalń soli w Bochni,
Wieliczce i,, kopalni „Ba
rycz”. Utworzenie z tych
trzech przedsiębiorstw jed
nego — pozwoliłoby
zmniejszyć ilość zatrud
nionych, usprawnić wydo
bycie soli i odpowiednio
wykorzystać urządzenia..

W Wieliczce sprawnie
przebiega także realizacja
podjętych z okazji V Zja
zdu zobowiązań. M. in. w

kopalni „Barycz” zameldo
wano o zrealizowaniu ca
łości zobowiązań i pod

jęciu dalszych.

Dyskusja w krakowskim
ośrodku uniwersyteckim

Środowiskowe spotkanie
przy „okrągłym stole” na te
mat roli i zadań inżyniera
w Polsce Ludowej, rozpo
częło dyskusję nad Tezami
na V Zjazd Partii w kra
kowskim ośrodku uniwersy
teckim. Obok 100 inżynierów
związanych z pracą przemy
słu, biur projektowych i in.
— wzięli w nim udział działa
cze partyjni i naukowcy AGI-I
UJ, Politechniki Krakow
skiej oraz wojewódzkiej or
ganizacji NOT.

Dyskusja skoncentrowała
się wokół zagadnień, które

utrudniają inżynierom kon
centrowanie się na węzło
wych problemach gospodar
czych i ekonomicznych swo
ich zakładów i przedsię
biorstw. Dotyczy to zwłaszcza
podkreślano na spotkaniu —

— obciążenia kadry inżynie
ryjnej „papierkową” robotą.

(PAP)

W tysiącletniej kopalni
W tysiącletniej Kopalni

Soli w" Wieliczce, dyskusja
nad Tezami na V Zjazd o-

bjęła już 8 podstawowych
organizacji partyjnych.
Szczególnie ciekawie prze
biegała ona na ostatnim
zebraniu, w którym udział
wziął również I sekretarz
KP PZPR w Krakowie tow.
K. Rygucki. Pracownicy
Kopalni Soli wysunęli wie
le interesujących wnios
ków mających na celu u-

sprawnienie produkcji, me
chanizacji i modernizacji
urządzeń.

Jeden z wniosków mówi
o połączeniu w jedną ca-

W „Kablu” dodatkowe

zobowiązania
W czasie dyskusji nad

tezami zjazdowymi w Kra
kowskiej Fabryce Kabli
pracownicy poruszają wie
le istotnych spraw mają
cych na celu podniesienie
wydajności, usprawnienie
pracy. Dyskusja dotyczy
również eksportu i spraw
socjalno-bytowych. Do
chwili obecnej zgłoszonych
zostało 25 wniosków.

W zakładzie tym
wykonała podjęte
niej zobowiązania,
nie realizuje się
wartości 12.968 tys. zł. Z

sumy tej 8.620 tys. zł. to
wartość dodatkowej pro
dukcji, 4.120 tys. zł, na

które załoga zwróciła
szczególną uwagę to o-

szczędności materiałowe.
Pracownicy „Kabla” zobo
wiązali się również prze
pracować w czynie spo
łecznym 2.550 roboczogo-
dzin. (cm)

Milicji Ludowej, domagając się
jej rozwiązania.

Siły reakcyjne — kontynuuje
Aleksandrów — rozwinęły kam
panię wściekłej nagonki prze
ciwko 99 robotnikom fabryki
„Avto — Praga”, których list
opublikowała 30 lipca „Praw
da”. W liście tym robotnicy
wyrazili głęboką patriotyczną
troskę o losy socjalizmu w swo
im kraju i uczucie braterskiej
przyjaźni do narodu radziec
kiego i sił zbrojnych.

Robotnicy — autorzy listu —

znaleźli się w atmosferze mo
ralnego terroru; w fabryce zwo
ływano jedno po drugim ze
brania, na których wysuwano
przeciwko nim obelżywe oskar
żenia o antypatriotyzm. Na
gonka i prześladowania robot
ników nie zakończyły się na
wet . po wystąpieniach w ich
obronie dziennika „Rude Pravo”
i po potępieniu przez prezy
dium KC KPCz., jak stwierdza
opublikowana w prasie infor
macja, „niedemokratycznych
form kampanii rozpętanej wo
kół tego listu”.

Reakcja pozwala sobie na bru
talne ataki nawet przeciwko
uchwałom podjętym na spot
kaniu w Czernej nad Cisą i na

naradzie w Bratysławie.
Wrogowie socjalizmu — kon

tynuuje autor — śnią o restau
racji w Czechosłowacji sta
rych burżuazyjnych porządków
i w tym kierunku
ich wysiłki.

Wyniki spotkania
litycznego KC KPZR i prezy
dium KC KPCz. w Czernej nad
Cisą i bratysławskiej narady
przedstawicieli partii komuni
stycznych i robotniczych kra
jów socjalistycznych wywołały
nowe zacięte próby sił prawi
cowych, reakcyjnych, zachęca
nych z zagranicy przez reakcję
imperialistyczną, próby podwa
żenia podstaw socjalizmu, zdys
kredytowania kierowniczej roli
klasy robotniczej i jej partii,
oderwania Czechosłowacji od
wspólnoty socjalistycznej.

W zakończeniu artykułu au
tor stwierdza, że knowania wro
gów skazane są na fiasko. Cze
chosłowackie masy pracujące,
opiera łąc się na internacjona-
listycznej solidarności i popar
ciu bratnich krajów socjalisty
cznych, co w sposób jasny i

wnikliwy wyrażono w oświad
czeniu bratysławskim, są zde
cydowane udzielić odprawy
knowaniom reakcji wewnętrz
nej i zagranicznej, obronić i u-

mocnić swoje zdobycze socjali
styczne.

zmierzają

Biura Po-

załoga
wcześ-
Obec-

dalsze, W SKRÓCIE

Jaka

będzie
pogoda?

Jak podaje PIHM — Europę zachodnią
i obszary ŻSRR zalegają wyże. Pozostałe
obszary kontynentu pokrywają układy ni
skiego ciśnienia z ośrodkami nad Skandy
nawią i Włochami. 19 bm. Polska będzie się
znajdowała na skraju zatoki niżowej znad
Skandynawii. Przewiduje się zachmurzenie
umiarkowane, miejscami przejściowo duże
z przelotnymi opadami. Temperatura ma
ksymalna od 18 st. na Wybrzeżu, do 22 st.
na południowym zachodzie. Wiatry umiar
kowane i słabe z kierunków południowo-
zachodnich i zachodnich. (PAP)

Z KRAJU
W WIELU miejscowościach

Śląska odbyły się w ub. sobotę
uroczystości związane z 49 i 48
rocznicą wybuchu I i II Pow
stania Śląskiego. W Katowicach
pod pomnikiem Powstańców
Śląskich — darem społeczeń
stwa Warszawy — delegaci by
łych powstańców i kół ZBoWiD
z woj. katowickiego oraz miesz
kańcy miasta złożyli wieńce 1

kwiaty.
W NIEDZIELĘ przybyła do

Polski 20-osobowa delegacja
Duńskiej Rady Młodzieży
(DUF), która weźmie udział w

rozpoczynającym się 19 bm. w

Rozalinie koło Warszawy
polsko-duńskim seminarium dla
działaczy młodzieżowych.

Z INICJATYWY Prezydium
białostockiej WRN, Zarządów
Wojewódzkich ZMS i ZMW oraz

towarzystw kulturalnych i
niektórych instytucji — w Bor
kach k/Augustowa otwarty zo-

IV

mistrzów urodzaju
(Obsł. wł.) Tegoroczne trud

ne żniwa i sprzęt zbóż w wielu
powiatach dobiegły końca. Roz
poczynają się obchody trady
cyjnego Święta Plonów. W tym
roku obchodzą Je krakowscy

ZM W - szkolą wychowania
i kształcenia zawodowego

młodzieży wiejskiej
Wywiad z przewodniczącym ZG ZMW — Z. Kurowskim

WARSZAWA (PAP)
Partia nasza z wielką troskliwością odnosi się do młodego

pokolenia — do jego przygotowania zawodowego i wycho
wania ideowo-polityczncgo — czytamy w tezach na V Zjazd
Partii. ZMW jako organizacja ideowo-wychowawcza młode
go pokolenia wsi polskiej stawia sobie jako główne zadanie
obywatelskie wychowanie i kształcenie zawodowe młodzie
ży wiejskiej. O sprawach tych oraz o roli i zadaniach ZMW
w kampanii przedzjazdowej mówi przedstawicielowi PAP

przewodniczący ZG ZMW —

— Jakie zagadnienia w pra
cy wychowawczej akcentowa
neSi}wZMWobecnie—w
toku ogólnonarodowej dysku-
śji nad Tezami KC na V Zjazd
Partii?

— Praca ideowo-wycho
wawcza wśród młodzieży
wiejskiej należy do podstawo
wych założeń programowych
naszej organizacji. ZMW rea
lizuje ją w toku swej codzien
nej, różnorodnej działalności.
Służy ona kształtowaniu po
staw patriotycznych i obywa
telskich, a jednocześnie roz
wija zainteresowanie młodzie
ży szerokimi zagadnieniami
współczesnego świata. Wyni
kiem tej pracy jest systema
tyczne rekomendowanie na
szych aktywistów w szeregi
PZPR. Można śmiało powie
dzieć, że nasze formy i meto
dy pracy wychowawczej szcze
gólnie realizujące hasło „Wy
chowania przez działanie” —

zdają w praktyce egzamin.
Odpowiadają one realnym za
interesowaniom młodzieży
wiejskiej i zadaniom, jakie

Zdzisław Kurowski.

przed tą młodzieżą stawia
partia i całe społeczeństwo.

W dyskusji nad tezami zja
zdowymi nie braknie i nasze
go głosu — głosu blisko mi
lionowej organizacji. Za kilka
.dni, wspólnie ze Związkiem
Młodzieży • Socjalistycznej,
przedyskutujemy na plenar
nym posiedzeniu naszych za
rządów program udziału całej
młodzieży w kampanii przed-
zjazdowej. Już teraz można

powiedzieć, że główny wysi
łek skierowany jest na grun
towne zapoznanie młodzieży z

treścią tez zjazdowych. Cho
dzi o to, aby w trakcie trwa
jących obecnie obozów szko
leniowo-wypoczynkowych o-

raz zebrań — członkowie na
szej organizacji uświadomili
sobie, jakie problemy wysu
wają przed nimi tezy; aby
przełożyć sformułowania tez
na program konkretnego
działania kół ZMW we wsiach
i gromadach. W pracy tej li
czymy na pomoc organizacji
partyjnych i naszych aktywi
stów będących członkami
partii. A jest ich w naszym

Związku blisko 100 tys. Je
dnocześnie, poprzez organizo
wanie powszechnych zebrań
pod hasłem „Partia — prze
wodnią siłą narodu”, chcemy
jeszcze lepiej zapoznać mło
dzież z miejscem, rolą i za
daniami PZPR w naszym
państwie, chcemy spopulary
zować historię i tradycje par
tii oraz sylwetki jej działaczy.
Pragniemy, aby młodzież po
znała tę ogromną odpowie
dzialność, jaką ponosi partia
za losy naszego narodu, a za
razem uświadomić młodzieży
jej odpowiedzialność za przy
szłość kraju. Zamierzamy zor
ganizować wiele spotkań z

delegatami na V Zjazd Partii.
Najbardziej wymiernym —

jak sądzę — wkładem mło-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

chłopi w poczuciu dobrze speł
nionego obowiązku. Mimo
przeszkód wywołanych długo
trwałymi deszczami zebrali oni
właściwe plony ze swoich pól.
Początkowo zbiory zapowiadały
się znacznie lepiej, niemniej
jednak, jak się ocenia, nie są
one gorsze od ubiegłorocznych.

W dniu wczorajszym odbyło
się rejonowe Święto Plonów w

Sledziejowicach koło Wieliczki.
Na rozległym płacu Spółdziel
ni Ogrodniczej „Ziemi Krakow
skiej" już od . kilku dni przy
gotowywano dziesiątki stoisk
pokazujących dorobek 126 wy
stawców. Wśród nich znalazło
się ponad 100 mistrzów wyso
kich urodzajów ze Śledziejo-
wic. Kokotowa, Małej Wsi, Wę_
grzec Wielkich, Bieżanowa i

innych okolicznych wsi. Na
rejonową wystawę rolniczą
przynieśli to co uprawiają w

swoich gospodarstwach. . Przy
prowadzili dorodne bydło, przy

nieśli najbardziej odpowiedni
dla tego rejonu drób. Np. Jan
Rudziński z Kocmyrzowa i
Jan Czernik z Dojazdowa eks
ponowali szczególnie dorodne
warzywa. Tadeusz Janas z Za-

górzyc i Bolesław Banaś z

Więcławie mogli się pochwalić
pięknymi okazami owoców.
„Kamienne głowy” kapusty,
która dała w tym roku ponad
700 q z ha, olbrzymie buraki,
odmiany ,,mamut” dające 1200
q z 1 ha, pszenica „leszczyń
ska”, która mimo nie najlep
szych warunków sypnęła 32 q z

1 ha, ziemniaki „epoka” dające
310 q z ha to tylko niektóre

eksnonaty Edwarda Ciastonia
z Wieliczki, jakie z dumą Do
kazywał on na wystawie, prze
kazując równocześnie zwiedza
jącym informacie na temat u-

prawy tych roślin.

Obok licznych wystawców
indywidualnych przyszły ze

swoim dorobkiem gospodarstwa
uspołecznione, organizacje spół
dzielcze, kółka rolnicze i KGW,
przedsiębiorstwa współpracują
ce ze wsią, pracujące na rzecz

rolnictwa.

Wystawa była przeglądem
poważnego dorobku i tegorocz
nych osiągnięć podkrakowskie
go rolnictwa. Już od wczesnych
godzin rannych ciągnęli chłopi
z całej okolicy, aby podziwiać
sukcesy swoich sąsiadów, za
sięgnąć od nich porady jak
jeszcze lepiej pracować, żeby
z tej samej ziemi można uzys
kać znacznie wyższe plony.
Niemal wszystkie stoiska były
oblegane przez zwiedzających-

Punktualnie o godz. 11 do
Sledziejowic przybył I sekre
tarz KW PZPR tow. Czesław
Domagała — honorowy gospo
darz dożynek. Za chwilę Alicja
Rzepa zę Sledziejowic i Fran
ciszek Gawlik z Kokotowa —

przodujący rolnicy tej gromady
wręczają wielki bochen Chleba

z tegorocznych plonów, prze
pasując równocześnie gospoda
rza dożynek biało-czerwoną
szarfą. Rozpoczyna się część
oficjalna. Przewodniczący Ko
mitetu Dożynkowego Robert
Zaryczny obrazuje dorobek gro
mady. A jest on poważny. U-
zyskano w tym roku wyższe
plony zbóż i ziemniaków. Do
brze obradziło siano. Obrodziły
również warzywa. Ale tamtejsi
chłopi szczycić się mogą nie
tylko osiągnięciami produkcyj
nymi. Od wielu lat realizują oni
szereg czynów społecznych, któ
re pozwoliły na zbudowanie
wielu odcinków dróg wzniesie
nie świetlic i domów kultury.
Rozpoczęli budowę wodocią
gów, przeprowadzili moderniza
cję światła ulicznego, wzboga
cili się o instalacje gazowe.
Także sąsiednie gromady no
tują sukcesy w tych dziedzi
nach.

Po tym wprowadzeniu na

mównicę wchodzi I sekretarz
KW PZPR tow. Cz. Domagała,
który wygłasza przemówienie
poświęcone dorobkowi i zada
niom krakowskiego rolnictwa.

(Skrót przemówienia
tow. Cz, Domagały za
mieszczamy na str. 2).

A potem do prezydium pod
chodzi korowód dożynkowy.
Wieńce od tamtejszych chło
pów otrzymują I sekretarz
KW PZPR, sekretarz
ZSL T. Orłów, zastępca
wodniczącego Prezydium
W. Zydroń, I sekretarz
PZPR tow. K . Rygueki.

Teraz rozpoczyna się chyba
najprzyjemniejszy dla pod
krakowskich rolników mo-

(DOKONCZENIE ŃA STR. 2)
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studentów polskich

Spotkanie kierownictwa ZBoWiD
z grupą młodzieży polonijnej

Rolnicy uczestniczący w święcie Plonów żywo interesowali się
ekspozycją, odnotowująo ważniejsze informacje.

Fot. Andrzej Turczańskiz Wielkiej Brytanii
WARSZAWA (PAP)

Członkowie kierownictwa
ZBoWiD spotkali się ,w niedzie
lę w siedzibie Zarządu Głów
nego z grupą młodzieży polo
nijnej z Wielkiej Brytanii —

dziećmi kombatantów ostatniej
wojny. Przebywała ona na za
proszenie ZBoWiD na waka
cjach w Polsce od 24 lipca, a

w środę opuszcza Warszawę.
W pożegnalnym spotkaniu
wzięli udział: wiceprezes Za
rządu Głównego ZBoWiD-u,
przewodniczący Głównej Komi
sji współpracy z Polonią Zagra
niczną płk. Jan Mazurkiewicz-
Radosław, wiceprezes Zarządu

Głównego płk. Zygmunt Netzer,
zastępca sekretarza generalne
go Henryk Matysiak, członek
prezydium Zarządu Głównego
płk. Marian Janie, sekretarze
Zarządu Głównego oraz dzia
łacze ZBoWiD.

Młodych przedstawicieli Po
lonii Brytyjskiej w imieniu
ZG ZBoWiD powitał płk. Ra
dosław. Tym serdeczniejsze, go
rętsze jest to powitanie — po
wiedział — że chcę jednocześ
nie wyrazić nasze braterskie,
żołnierskie pozdrowienia wa
szym rodzicom, ojcom, którzy
podczas ostatniej wojny stanęli
w obronie niepodległości kraju.

Kwiatki celne nadal kwitną
WARSZAWA (PAP).

Sezon turystyczny trwa! Na
lotnisku Okęcie ożywiony
ruch. Codziennie odlatują i

przylatują setki turystów.
Wyjeżdżają, by zwiedzić inne

kraje, przywieźć piękne wspo
mnienia. Zdarzają się jednak
ciągle wśród nich ludzie ła
miący przepisy celne. Oto kil
ka przykładów efektów kon
troli celnej przeprowadzonej

stał specjalny obóz dla około
150 słuchaczy oraz absolwentów
wyższych uczelni z całego kra
ju. którzy po ukończeniu stu
diów podejmą pracę na

stocczyźnie lub piszą
dyplomowe związane z

nem białostockim.
W WOJEWÓDZKIM

Kultury i Wypoczynku w Ka
towicach — Chorzowie, otwarto
w niedzielę wystawę pszczelar
ską. Wystawa trwać będzie do
27 października.

16 BM. zmarł w Warszawie
porucznik rezerwy inż. Stefan
Gródecki — adiutant dowódcy
obrony Westerplatte w 1939 r.

Biało-

prace
regio-

Parku

uro-

czło.
KC

Z ZAGRANICY
Z OKAZJI 70 rocznicy

dżin Cola Dragojczewa —

nek Biura Politycznego
Bułgarskiej

' Partii Komunis
tycznej, przewodnicząca Ogólno-
bułgarskiego Komitetu Przy
jaźni Bułgarsko - Radzieckiej,
weteran ruchu komunistycznego
i robotniczego — zostałą od
znaczona przez Prezydium
Zgromadzenia Ludowego LRB
Orderem „Bohatera Ludowej
Bułgarii”.

PREZYDIUM Rady Najwyż
szej ZSRR odznaczyło Colę Dra-
gojczewą Orderem Lenina za

wielki wkład do sprawy roz
woju i umocnienia braterskiej
przyjaźni narodu bułgarskiego i
radzieckiego.

EKSPERYMENTALNY wy
buch pierwszej francuskiej
bomby wodorowej nastąpi przy
puszczalnie we wtorek lub w

środę na wyspie Tuamotu. W

piątek rano zwiedził tę wyspę
Robert Galley, francuski minis
ter do spraw badań nauko
wych, który następnie udał się
na Tahiti.

10 DNI trwa Już strajk 3.000
robotników zatrudnionych przez
władze samorządowe w Dubli
nie (Irlandia). Robotnicy wy
suwają żądania ekonomiczne.
Strajkujący odmówili przystą
pienia do pracy mimo ustępstw
ze strony władz, ponieważ nie
wypuszczono na wolność dwóch
uczestników strajku, aresztowa.

nych przez policję.
B. GRECKI minister d/s koor

dynacji gospodarczej, Konstan-
tin Mitsotakis, uciekł z Grecji
i schronił się w Turcji. 2ona
Mitsotakisa przebywa wraz z

dziećmi pod dozorem policyj
nym w miejscowości Glyfada.

NOWE podparyskie lotnisko,
które buduje się obecnie w

miejscowości Roissy, ma być
największym lotniskiem Euro
py. Prace zostaną zakończone
w 1972 r. Lotnisko to może

przyjmować rocznie 30 min
pasażerów i 2 min ton bagażu.
Zajmuje ono około 3 tys. hek
tarów powierzchni. Samoloty
będą mogły lądować lub starto
wać co 24 sekundy.

MIĘDZYNARODOWY Komi
tet Czerwonego Krzyża przy
gotowuje obecnie największą
od II wojny światowej operację,
niesienia pomocy milionom gło
dujących ludzi, którzy padli
ofiarą wojny domowej w Ni
gerii. Operację te MKCK mon
tuje przy współpracy z innymi
organizacjami filantropijnymi i
z zainteresowanymi organiza
cjami Czerwonego Krzyża.

ostatnio na lotnisku warszaw
skim.

Pan W. P. — inżynier wra
cał z pobytu służbowego w

Bejrucie. Nie zgłosił przewożo
nej złotej bransoletki. Pan L. I.
— ekonomista, również wracał
z Bejrutu. Zataił przewożenie
dwóch złotych pierścionków,
naszyjnika i bransoletki wy
sadzanej turkusami. W efekcie
kontroli celnej obydwaj pano
wie nie tylko zapłacili wyso
kie grzywny, ale ponadto wszy
stkie złote precjoza przepadły
na rzecz skarbu państwa.

Pani J. T. — powracała z

Paryża. Zgłosiła drobne ciu
chy, ale „zapomniała” o 4,5 kg
skórek futrzanych.

Pan B. M. — z zawodu tech
nik, wracał z NRD. Pękate wa
lizki kryły prawie 4 kg koron
ki na suknie oraz 2100 obraz
ków o treści religijnej-

Pani M. C. — pracownik
naukowy również wracała z

ZSRR. Nie zgłosiła jedynie jed
nego zegarka i za to już otrzy
mała grzywnę w wysokości 3
tys. zł. Gdyby wpisała go do

deklaracji celnej
zarówno grzywny jak
padku zegarka oraz

nieprzyjemności, jakie
kają.

uniknęłaby
i prze-
innych

ją cze-

W SKRÓCIE

•

Mimo wielokrotnych napo
mnień i instrukcji celno-de
wizowych — wiele osób nadal
narusza przepisy nie zgłasza
jąc przewożonych towarów.
Narażają się na przykre kon
sekwencje. Wobec wszystkich,
którzy cokolwiek przemycają
— wytaczane są sprawy kar
no-skarbowe.

i narodem wietnamskim
WARSZAWA (PAP)

18 sierpnia był dniem soli
darności studentów polskich z

bohaterskim narodem wiet
namskim. W dniu tym na obo
zach ZSP odbyły się wiece so
lidarnościowe.

Studenci zgrupowani w To
runiu na obozie ochotniczych
hufców pracy, które budują no
we miasteczko akademickie U-
niwersytetu Mikołaja Koperni
ka, gościli przedstawicieli am
basady DRW — III sekretarza
Nguyen Thanh Tam i attache,
Nguyen Tran Ba.

Goście wietnamscy opowie
dzieli o walce swego narodu
przeciwko agresji USA, o zde
cydowanej woli Wietnamczy
ków osiągnięcia pełnego zwy
cięstwa, ich bohaterstwie i suk
cesach w boju i pracy oraz o

poparciu, jakiego doznają od
krajów socjalistycznych i wszy
stkich postępowych sił na

świecie. Przedstawiciele amba
sady DRW złożyli gorące wyra
zy podziękowania narodowi pol
skiemu, partii i rządowi PRL

za pomoc udzielaną Wietnam
czykom w walce o wolność,
niepodległość i pokój.

Uczestnicy wiecu podjęli re
zolucje, w której dają wyraz
swej solidarności z bohaterskim
narodem wietnamskim i potę
pieniu dla wojny prowadzonej
przez USA.

Delegacja KW PZPR
udała się

do Kijowa
(Inf. wł.) W dniu dzisiej

szym w godzinach porannych
na zaproszenie Komitetu Ob
wodowego Komunistycznej
Partii Ukrainy udała się do
Kijowa delegacja Komitetu
Wojewódzkiego PZPR w Kra
kowie. Na czele delegacji stoi
sekretarz KW tow. Jerzy Pę
kala. Towarzyszą mu tow.
tow. Jan Surman — I sekre
tarz KZ PZPR w Zakładach
Mechanicznych w Tarnowie —

członek Egzekutywy KW, Eu
geniusz Wójcik — zast. kier.
Wydz. Ekonomicznego KW,
Stefan Markiewicz — sekre
tarz KD PZPR Grzegórzki
w Krakowie oraz Eugeniusz
Łagodzki — I sekretarz KZ
PZPR w Zakładach Przemy
słu Skórzanego w Nowym
Targu.

Członkowie- delegacji —

działacze partyjni zajmujący
się problemami przemysłu
przebywać będą w obwodzie
kijowskim do 27 bm. W tym
czasie zwiedzą tamtejsze za
kłady pracy, gdzie interesować
się będą formami i metodami
działalności partyjnej w prze
myśle.' Poznają też tamtejsze
doświadczenia w zakresie
podnoszenia na wyższy po
ziom nowoczesności i jakości
produkcji, ze szczególnym u-

względnipniem tzw. metody
saratowskiej. (jl)

„LAJKONIK"
20, 27, 29, 47, 49

dodatkowa: 11

„KAROLINKA"
1, 19, 22, 26, 35

dodatkowa: 42
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^ozPoczt!Ś deeskalację działań wojennych

w Wietnamie Południowym (

Dokument programowy

senatora McCarthy’ego
WASZYNGTON (PAP)WASZYNGTON (PAP) sób przyczynić się do ostate-

Senatcr McCarthy zażądał, cznego rozwiązania konfliktu

wietnamskiego. Senator uwa
ża, że jeśli reżim sajgoński nie

aby Stany Zjednoczone bez
zwłocznie i całkowicie zaprze- , ______________ , —.........„

stały bombardowań i ostrze- zgodzi się z takim planem, to
liwania . terytorium DRW, a Stany Zjednoczone
także, by rozpoczęły deeska-
lację działań wojskowych w

Wietnamie Południowym.
McCarthy, ubiegający się o

kandydaturę na stanowisko

prezydenta z ramienia Partii
Demokratycznej, zapropono
wał ponadto utworzenie w

Wietnamie Południowym no
wego rządu z udziałem przed
stawicieli Narodowego Frontu

Wyzwolenia, aby w ten spo-

powinny
cofnąć swoje poparcie dla re
żimu i wycofać swe wojska z

Wietnamu Południowego.
Swoje propozycje dotyczące

rozwiązania problemu wiet
namskiego senator McCarthy
wyłożył w dokumencie pro
gramowym, który będzie
przedstawiony do rozpatrzenia
przez komisję partii demo
kratycznej, opracowującą plat
formę przedwyborczą.

liczba

zachodnioniemieckich miliarderów
Spadek stopy życiowej ludzi pracy

BONN (PAP)
Boński korespondent TASS,

Władimir Sierow, pisze o kon
trastach społecznych w Niem
czech zachodnich, czemu sprzy
ja system podatkowy w tym
kraju.

W NRF nieustannie wzrasta
liczba milionerów — podkreśla
Sierow — i to w tym memen
cie, kiedy obniża się poziom ży
cia znacznej części ludzi pracy.
Wzrostu sprzeczności społecz
nych i coraz bardziej nierów
nomiernego rozdziału dochodu
narodowego nie może ukryć na
wet prasa burżuazyjna.

Rok 1968 będzie rokiem naj
wyższych zysków w ostatnich
latach — zaznacza dziennik
„Sueddeutsche Zeitung”. Tylko
według danych, jaki® opubliko
wał federalny urząd statystycz
ny, w 1966 roku było w Niem
czech zachodnich 62 miliarde
rów, których przedsiębiorstwa
wytworzyły prawie 5 część pro
dukcji przemysłowej. Milione
rów było znacznie więcej. W
jednym tylko kraju w Szlezwiku-
Holsztynie ich liczba w okresie
od 1963 do 1966 roku wzrosła o

jedną trzecią i osiągnęła poziom

410. Stale zwiększają się docho
dy i dywidendy „możnych tego
świata”.

W tym czasie Bonn, a prze
de wszystkim minister finan
sów Strauss, wykazują niezwy
kłą troskę o wyciąganie pienię
dzy z kieszeni mas pracujących.
Jak donosi związkowe pismo
„Metali”, w następstwie dalsze
go wzmagania presji podatko
wej, dochody państwa z tytułu
podatku od uposażeń w pierw
szym półroczu 1968 wzrosły o

10 procent w porównaniu z od
powiednim okresem roku ubie
głego. Ogólnie wszystkie podat
ki w tym okresie wzrosły tylko
o 3,2 procent.

Ustawodawstwo w NRF — za
znacza. pismo — stwarza wy
raźne udogodnienie milionerom.
Koszty utrzymania w NRF nie
ustannie wzrastają, a siła na
bywcza marki zachodnionie-
mieckiej stale zmniejsza się.
Według danych prasy, w ciągu
ostatnich 20 lat koszty utrzyma
nia w NRF wzrosły o 36 pro
cent, a marka straciła w tym
okresie czwartą część swojej
wartości.

Obchody Święta Plonów - rozpoczęte
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
ment. Długa listą nagrodzonych
zawierająca około 100 nazwisk
świadczy o tym, że dobrze spi
sywali się w tym roku śledzie-,,
jowiccy chłopi. To w uznaniu
ich zasług władze powiatowe i
wojewódzkie oraz organizacje
spółdzielcze przyznały
wyróżnień pieniężnych
gród rzeczowych.

Dożynki dobiegają
Teraz I sekretarz KW

wiele
i na-

i inni przedstawiciele władz
wojewódzkich i powiatowych
zwiedzają wystawą rolniczą.

W godzinach popołudniowych
w Małej Wsi odbyło się spot
kanie władz z aktywem powia
towym całego województwa,
podczas którego omówiono nie
które problemy związane z or-

końca.
PZPR

Przemówienie I sekretarza KW PZPR

tow. Czesława Domagały
wygłoszone podczas Święta Pionów w Śledziejowicach

Lotnictwo kolebką
kosmonautyki

(Skrót)

Tradycyjne Święto Plonów
obchodzimy w tym roku w

poczuciu zadowolenia i słu
sznej dumy z uzyskanych wy
ników w produkcji rolnej.

Wprawdzie tegoroczne opa
dy deszczowe utrudniły
prace żniwne i obniżyły
nieco końcowy efekt pra
cy rolników naszego woje
wództwa, ale mimo to rok bie
żący można zaliczyć do po
myślnych. Czerwcowy spis
rolny, jak i pierwsze szacun
ki plonów wskazują, że glo
balne wyniki produkcji ro
ślinnej w bieżącym roku, bę-

, dą w naszym województwie
wyższe od wyników roku u-

biegłego, który był pod tym
względem wyjątkowo pomyśl
ny.

Również w produkcji zwie
rzęcej, krakowskie wojewódz
two z roku na rok osiąga co
raz lepsze wyniki, co przeja
wia się zarówno we wzroście
pogłowia bydła 1 trzody
chlewnej, jak i poprawie ich
wartości użytkowej. Tak na

przykład roczna wydajność
mleka od jednej krowy wzro
sła z 1900 litrów w 1965 roku
do około 2100 litrów w 1968,
zaś w waszym powiecie kra
kowskim z 2300 litrów w 1965
roku do 2450 litrów w 1968.
Na podkreślenie zasługuje i
to, że powiat krakowski w

produkcji zbóż osiąga plony z

1 ha średnio wyższe niż w wo
jewództwie.

W przytoczonych przeze
mnie liczbach zawarty jest o-

grom chłopskiego trudu. W o-

siągnięciach kilkuset tysięcy
rolników oraz Ich żon i dzie
ci pracujących w 365 tysią
cach gospodarstw rolnych na
szego województwa, zawarty
jest rezultat wzrastającej z

roku na rok pomocy państwa
dla rolnictwa oraz ogromnego
wysiłku dziesiątków tysięcy
działaczy społeczno-gospodar
czych wsi.

Dlatego też pozwólcle, że w

dniu Święta Plonów, święta
pracującej wsi, w imieniu

Wojewódzkiej Komisji Poro
zumiewawczej Partii i Stron
nictw Politycznych w Krako
wie oraz Prezydium Woje
wódzkiej Rady Narodowej,
złożę Wam a za Waszym po
średnictwem wszystkim rolni
kom naszego województwa,
wyrazy głębokiego uznania i
szacunku, za tę codzienną,
znojną pracę. Wyrazy szcze
rego uznania i podziękowania
należą się również całej służ
bie rolnej, mechanizatorom
rolnictwa, nauczycielom wiej
skim, działaczom rad narodo
wych, kółek rolniczych i spół
dzielczości wiejskiej, za ich
skuteczną, działalność i wysił-Które pruDieiny zwiejzane z or- i»« *

ganizacją tegorocznych wystawi cła rozwoju rolnictwa W

rolniczych. Sledziejowicka eks. płużbie naszej, krakowskiej
pozycja została wysoko ocenio
na przez tow. Cz. Domagałę.

(ep)

karmy dla pogłowia zwierzę- produkcyjne, o jakich dziś

mówimy, nie byłyby możliwe
do osiągnięcia, bez rozwoju
masowego szkolenia rolni
czego, którym objęto już po
nad 300 tysięcy osób, to jest
około 80 proc, właścicieli go
spodarstw rolnych w naszym
województwie.

Jedną z form upowszech
niania wiedzy rolniczej wśród
producentów rolnych, są rejo
nowe wystawy rolnicze, któ
rych w bieżącym roku zosta
nie zorganizowanych w woj.
krakowskim około 200. Zasad
niczym celem tych imprez
jest popularyzacja dorobku
produkcyjnego poszczególnych
gromad i grup rolników, jak
również pomocy państwa oraz

instytucji społeczno-gospodar
czych dla rolnictwa. Chodzi
nam o pobudzanie tą drogą
zdrowych ambicji wśród rol
ników i kobiet wiejskich, nie
tylko do przodowania w pro
dukcji, lecz również w zakre
sie przekazywania swoich do
świadczeń dla innych rolni
ków.

Chciałbym przy tym zazna
czyć, że obok dobrego przy
kładu sąsiadów oraz nauk
przekazywanych rolnikom
przez agronomów, zootechni
ków czy lekarzy weterynarii,
niemałe znaczenie w zdoby
waniu wiedzy rolniczej ma

fachowa książka i gazeta rol
nicza. Dlatego na fachową
książkę i gazetę rolniczą po
winny znaleźć się pieniądze w

każdym gospodarstwie roi- chłopów, jest
nym, w każdej chłopskiej ro
dzinie.

POLITYKA Partii i Zjedno
czonego Stronnictwa Ludo
wego, zmierzająca do pod

niesienia produkcji rolniczej,
może być pomyślnie zrealizo
wana jedynie wtedy, kiedy to
warzyszyć jej będzie duża i
stale wzrastająca aktywność
społeczna i produkcyjna chło
pów, kiedy rozwijać się bę
dzie działalność samorządu
chłopskiego, wyzwalająca
wielkie pokłady społeczno-
gospodarczych sił wsi.

Wielką wagę przywiązujemy
i nadal będziemy przywiązy
wać do działalności kółek
rolniczych.

Upowszechnienie organiza
cji kółek rolniczych winno
dokonywać się w wyniku sta
łego wzrostu ich aktywności.
Kiedy mówimy o potrzebie
dalszego wzrostu aktywności
kółek rolniczych, to myślimy
nie tylko o rozwoju mechani
zacji i pełnym wykorzystaniu

— Funduszu Rozwoju Rolnictwa,
daniem w dziedzinie produkt- a^e i o ich roli jako organiza- _

— —

cji zwierzęcej Jest poprawie- tora takich dziedzin postępu przekreślenia rezultatów zwy-
nie, wciąż jeszcze niskiej, pro- w rolnictwie, jak realizacji ciestwa koalicji antyhitlerow-
duktywności hodowli, zwłasz- J na" skieJ i do rewizji powojen
na irrńw s^eonych, chemiczna ochrona nych granic. St.ratpcn*r7.nvm

cego, ale przede wszystkim
dla likwidacji uciążliwego i
kosztownego importu zbóż z

zagranicy.
Zakładamy, że w roku 1970

winniśmy osiągnąć w woje
wództwie krakowskim plony
4-ech podstawowych zbóż, co

najmniej na poziomie 21 ą/ha,
a w powiecie krakowskim —

22,5 q/ha. Jest to podstawowe
zadanie, jakie wysuwamy
przed rolnictwem regionu,
przed kadrą agronomów, dzia
łaczami politycznymi i spo
łecznymi wsi, przed wszystki
mi organizacjami przedsiębior
stwami, pracującymi w rol
nictwie lub obsługującymi je
go potrzeby.

Czy to zadanie jest możli
we do wykonania?

Należy odpowiedzieć, że o-

siągnięcie plonów 4-ech pod
stawowych zbóż na tym po
ziomie w roku 1970, jest za
daniem bardzo trudnym, ale
i realnym. Podstawowym
czynnikiem umożliwiającym
jego realizację, jest poważny
wzrost dostaw nawozów mi
neralnych, środków ochrony
roślin, traktorów i maszyn
rolniczych, a poza tym szyb
kie tempo podniesienia pozio
mu wiedzy rolniczej chłopów
1 ogólnej kultury rolnej.

Zużycie nawozów minerał-'

nych pod zbiory
wyniosło
składniku NPK
fosforu i potasu)
żytków rolnych.
że w roku 1970 zużycie nawo
zów mineralnych winno osią
gnąć w województwie kra
kowskim 110 kg NPK na 1 ha

użytków rolnych, to znaczy
powinno być półtorakrotnie
wyższe, niż w roku 1967.

Zapewnienie pełnego i efek
tywnego zużycia, tak szybko
rosnących, dostaw nawozów
mineralnych, wymagać będzie
szerokiej pracy oświatowej i

instruktażowej, upowszech
nienia osiągnięć przodującej
w tej dziedzinie praktyki rol
niczej, a także zbliżenia na
wozów do wsi, przez inten
sywną budowę magazynów
nawozowych oraz szerokie
wprowadzanie agencyjnych 1

komisowych form sprzedaży
nawozów.

Drugim, węzłowym zagad
nieniem rozwoju rolnictwa w

naszym województwie, pozo-
staje rozwój hodowli, której
bogate tradycje szczególnie
silnie zakorzenione są na wsi

krakowskiej. Zasadniczym za

odpowiedzialności za

jeszcze szybszy rozwój
ojczyzny, przepojona

o doskonalenie wszvst-

72 kg
roku 1968,

w czystym
(tj. azotu,
na1hau-
Zakładamy,

krakowskiego za dotychczaso
wy wysiłek w realizacji czy
nów społecznych, a w pierw
szej mierze chłopom tego wo
jewództwa, chciałbym wyra
zić przekonanie, że programy
i zobowiązania w tym zakre
sie podjęte z okazji V Zjazdu
PZPR, zostaną nie tylko wy
konane ale i przekroczone.

Tradycyjne Święto Plonów

obchodzimy w roku bieżą
cym w atmosferze wiel

kiej, ogólnonarodowej dysku
sji nad Tezami Komitetu Cen
tralnego na V Zjazd Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotni
czej. Na łamach prasy i w te
lewizji, na zebraniach partyj
nych i konferencjach, w mia
stach i na wsi, trwa rozmowa

partii ze społeczeństwem, na
cechowana głębokim poczu
ciem

dalszy
naszej
troską
kich dziedzin naszej gospodar
ki, polityki i kulttiry.

Na czoło problemów wysu
wają się m. in. zagadnienia
pracy ideowo - politycznej.
Sprawy związane z rozwojem
i umacnianiem socjalistycznej
demokracji, jako systemu
sprawowania władzy przez
klasę robotniczą i ogół mas

pracujących. Największym bo
wiem, historycznym osiągnię
ciem polskich mas pracujących
jest zdobycie 24 lata temu

władzy przez robotników i
ustanowienie

dyktatury proletariatu, w

służbie sprawiedliwości spo
łecznej i pokoju.

Praktyka budownictwa so
cjalistycznego w Polsce wy
kazała słuszność programu
socjalistycznej przebudowy
społecznej i ekonomicznej na
szego kraju, a codzienne, nie
zaprzeczalne i przez wszyst
kich odczuwalne, sukcesy po
lityki naszej partii — awan
gardy klasy robotniczej i ca
łego narodu, oparły na moc
nych podstawach jej autory
tet i więź z całym społeczeń
stwem.

Szczególnie wiele miejsca
tezy na V Zjazd poświęcają
polityce militarystów i odwe
towców zachodnioniemieckich,
która jest głównym źródłem

zagrożenia pokoju w Europie.
Niemcy federalne usiłują po
wstrzymać procesy odśrodko
we, zachodzące w Pakcie A-

tlantyckim, aby zachować je
go dotychczasowy, agresywny
charakter. Dążą oni nadal do

Na ziemi tarnowskiej
Tradycyjnymi dożynkami w korowód prowadzony przez J.

Łękawicy rolnicy t -

"

Skrzyszów zainaugurowali w

niedzielę Święto Plonów na zie
mi tarnowskiej, które połączono
z otwarciem rejonowej wystawy
rolniczej. Obok licznie zgroma
dzonych rolników przybyli tak
że m. in. poseł ziemi tarnow
skiej, sekretarz KW tow. Mie
czysław Hebda, I sekretarz KP
PZPR tow, Eugeniusz Michoń,
naczelny dyrektor Zakładów
Azotowych, poseł Si. Opałko.

I sekretarz KP tow. E. Mi
choń składając serdeczne po
dziękowania rolnikom za ich
znojną pracę, dokonał wnikli
wej analizy osiągnięć rolników
w powiecie w roku bieżącym.
Podkreślił, on, iż mimo nie
sprzyjających warunków atmo
sferycznych w okresie żniw, te
goroczne plony są w niektórych
rejonach wyższe od ubiegłorocz
nych.

Po przemówieniu przed stół
prezydialny ze śpiewem i ka
pelą ludową podszedł barwny

gromady
' Rydza z Łękawicy i K. Zając z

Pogórskiej Woli niosących do
rodny bochen chleba z tegorocz
nych zbiorów, który wręczyli
honorowemu gospodarzowi do
żynek sekretarzowi KW PZPR,
posłowi ziemi tarnowskiej tow.
M. Hebdzie.

W przeddzień otwarcia doży
nek w tamtejszej świetlicy od
była się uroęz-ysta sesja GRN,
na której zastępca przewodni
czącego Prezydium PRN Paweł
Baran wręczył przodującym rol
nikom nagrody na wybitne osią
gnięcia w produkcji rolnej.
Otrzymali je m. in.: St. Bednarz
ze Skrzyszowa, J. Kawik i J.
Budzik z Łękawicy, E. Bednar
ski z Pogórskiej Woli, E. Okrze
sa ze Skrzyszowa i wielu innych.

(Cz. K.)
Podobne uroczystości dożynko

we połączone z otwarciem wy
staw odbyły się również w sze
regu innych miejscowości wielu
powiatów naszego województwa.

wsi.
Szczególne wyróżnienie i

gorące podziękowanie skła
dam kobietom wiejskim, któ
re w okresie napiętych prac
Polowych dźwigały podwójne
obowiązki, tak w domu, jak i
w pracach żniwnych.

PARTIA nasza przywiązuje
dużą wagę do zabezpiecze
nia odpowiednich warun

ków dla wszechstronnego roz
woju wsi i rolnictwa.

Doniosłe zadania stojące
przed rolnictwem oraz całą
społecznością, przesądziły o

tym, że w Tezach na zbliża
jący się V Zjazd Polskiej Zje
dnoczonej Partii Robotniczej
sprawa dalszego, wszechstron
nego rozwoju rolnictwa i wsi
uzyskała bardzo wysoką ran
gę-

Naczelnym zadaniem rol
nictwa pozostaje nadal inten
syfikacja produkcji zbóż 1
wzrost ich plonów. Jest to
konieczne nie tylko dla
sprawnego zaopatrzenia w

żywność, szybko rosnących,
naszych miast i zabezpiecze
nia surowców rolnych dla
przemysłu oraz zapewnienia

ZMW - szkolą wychowania młodzieży wiejskiej
(DOKONCZENIE ZE STR 1)

dzieży wiejskiej w kampanię
przedzjazdową są masowe

czyny społeczne, podejmowane
od kilku miesięcy dla uczcze
nia V Zjazdu Partii. Dwa
pierwsze etapy tej akcji — to
„wiosna czynów”, i trwająca
jeszcze akcja żniwna, „każdy
kłos na wagę złota”. Na jesie
ni rozpocznie się następny e-

tap czynów społecznych na
szej organizacji. Polegać on

będzie na skierowaniu inicja
tyw młodzieży na dobre przy
gotowanie placówek kultural
no-oświatowych, będących o-

środkami życia społecznego
młodzieży i całej ludności
wiejskiej. Masowy udział w

czynach społecznych
świadczy o zaufaniu i
dowanym poparciu
młodzieży dla polityki

*
— W tezach zjazdowych sil

nie akcentowana jest koniecz
ność dalszego upowszechnia
nia szkolenia zawodowego
młodzieży wiejskiej, zapew
nienia wszystkim młodym lu
dziom pracującym w rolnic
twie wykształcenia, rolnicze
go. Jak ZMW realizuje pro
gram w tym zakresie?

— Polityka partii stworzyła
młodzieży wiejskiej szerokie
możliwości zdobycia zawodu
i awansu społecznego. To, że
ZMW od początku swojego

dobrze
zdecy-
naszej
partii.

istnienia przywiązywał o-

gromną wagę do spraw kwa
lifikacji zawodowych i ucze
stnictwa w życiu społeczno-
gospodarczym wsi — miało
wpływ na masowy akces mło
dzieży do naszej organizacji
na dynamiczny rozwój związ
ku.

Program przygotowania
młodzieży do zawodu rolnika
realizujemy przede wszystkim
poprzez zespoły przysposobie
nia rolniczego, zrzeszające bli
sko 145 tys. młodzieży oraz

poprzez szkoły przysposobie
nia rolniczego. Już ponad 1/3
młodzieży obejmującej samo
dzielne gospodarstwa lub pra
cującej w PGR-ach posiada
podstawowe wykształcenie
rolnicze. Liczba ta będzie się
stale powiększać. Dlatego
zwracamy szczególną uwagę
na pełny nabór kandydatów
do SPR-ów i Zasadniczych
Szkół Rolniczych. Jednocze
śnie nie poprzestajemy wy
łącznie na kształceniu podsta
wowym. Pragniemy, aby
wszyscy młodzi ludzie pracu
jący w rolnictwie przyswoili
sobie nawyk ciągłego samo
kształcenia, wprowadzania no
wych upraw i nowych metod
pracy. Temu właśnie celowi
służą nasze zespoły młodego
rolnika, w których młodzież
po uzyskaniu podstawowego
wykształcenia rolniczego stale

uzupełnia swą wiedzę i łączy
ją z praktyką. Temu również
służą organizowane przez nas

konkursy „wzorowego rolni
ka” i „mistrza plonów” —

będące dobrą formą współza
wodnictwa pracy. Staramy się
także, aby część młodzieży
wiejskiej kształciła się w za
wodach związanych z obsługą
rolnictwa; w zawodach trak
torzystów, księgowych, pra
cowników administracji i
handlu. Stwarza to dużej gru
pie młodzieży szansę uzyska
nia zawodu
wsi. W tym
działamy z

instytucjami
kształceniem
młodzieży oraz wykorzystuje
my nasze uniwersytety ludo
we. Tej zimy organizacja na
sza zamierza przeprowadzić
cykl zebrań powszechnych
pod hasłem „Zmieniamy ma
pę urodzajów”. Chodzi o to, a-

by w każdej wsi i gromadzie
dokonano rozeznania warun
ków glebowych 1 związanych
z tym potrzeb nawożenia. Li
czymy, że w akcji tej pomo
gą nam pracownicy służby
rolnej. Będzie to jeszcze jeden
konkretny wkład młodzieży
w podniesienie poziomu pro
dukcji naszego rolnictwa, na

co szczególną uwagę zwraca

się w tezach na V Zjazd Par
tii.

i pozostania na

zakresie współ-
organizacjami i
zajmującymi się

zawodowym

cza wydajności mlecznej krów
i przyrostu wagi trzody chlew
nej.

Drogą wiodącą do uzyskania
poprawy w tej dziedzinie, jest,
obok dalszego rozwoju prac
hodowlanych, przede wszyst
kim rozwój bazy paszowej;
poprawa gospodarki na łą
kach i pastwiskach, poszerze
nie uprawy poplonów letnich
i ozimych, rozwój kiszonkar-
stwa i silosowania pasz oraz

szersze stosowanie w dawkach
pokarmowych, przemysłowych
mieszanek pasz treściwych.

Realizacja założonego w wo
jewódzkim planie programu
rozwoju ogrodnictwa, wymaga
jednak od rolników oraz

przedsiębiorstw i organizacji
obsługujących tę gałęź pro
dukcji, znacznego wysiłku,
szczególnie w dziedzinie po
prawy struktury asortymen
tu produkowanych warzyw,
intensywnego rozwoju pro
dukcji warzyw przyspieszo
nych, radykalnej poprawy ja
kości produkcji owoców, roz
budowy przechowalnictwa i

przetwórstwa, a w pierwszej
mierze, lepszej, niż to ma

miejsce dotychczas, organiza
cji rynku owocowo-warzyw
nego.

Jak wykazała analiza prze
prowadzona po IX Plenum
KC PZPR przez zespoły

specjalistów rolnych, około sto

tysięcy gospodarstw w woje
wództwie krakowskim kwali
fikuje się do kategorii gospo
darstw odstających, których
produkcja jest znacznie niższa
od średniej w danym rejonie.
Na skutek niedostatecznego
nawożenia oraz niestosowa
nia podstawowych zabiegów
agrotechnicznych, to znaczy
niskiej kultury rolnej ich wła
ścicieli, gospodarstwa te osią
gają piony do 30 proc, niż
sze, od średnich w tych re
jonach.

Tezy na V Zjazd Partii prze
widują utrzymanie szybkiego
tempa wzrostu inwestycji w

rolnictwie. Będziemy rozwijać
mechanizację rolnictwa, a

szczególnie usprawniać jej za
plecze, podnosić kulturę tech
niczną wszystkich mechaniza-
torów oraz bezpośrednich pro
ducentów rolnych.

Niezwykłej wagi zadaniem
w pracy organizacji i działa
czy społecznych, jest konty
nuowanie i ulepszanie dzia
łalności w zakresie podnosze
nia poziomu kultury rolnej
upowszechniania wiedzy za
wodowej wśród rolników i

aa młodzieży wiejskiej.
Z pełnym przekonaniem

I można stwierdzić, że wyniki

roślin, upowszechnianie siewu
rzędowego, racjonalnych za
sad przechowywania i konser
wacji pasz, zabezpieczanie
prawidłowego prowadzenia
kontraktacji produkcji rolnej,
rozwój szkolenia rolniczego,
organizowanie rejonowych
wystaw - rolniczych, pokazów
i doświadczalnictwa, upow
szechnianie czytelnictwa lite
ratury fachowej itd.

Ostatnie lata, a był to okres
obchodów 1000-lecia Państwa
Polskiego przyniosły dyna
miczny rozwój aktywności
społecznej wsi, ofiarności spo
łeczeństwa, która swój piękny
wyraz znalazła w rozwoju
czynów społecznych. O roz
miarach i rozwoju społeczne
go zaangażowania ludności
naszego województwa świad
czyć może między innymi ta
kie porównanie: o ile w ciągu
lat 1945—1954 zrealizowano w

województwie krakowskim
czyny społeczne o łącznej
wartości nieco ponad 400 mi
lionów złotych, to w jednym
tylko roku 1967 — osiągnęły
one wartość ponad 550 milio
nów złotych.

Na specjalne podkreślenie
zasługuje tu udział czynów
społecznych w budownictwie
dróg lokalnych, które, jak
wszyscy dobrze wiemy, po
siadają ogromne znaczenie dla
rozwoju i aktywizacji ekono
micznej wsi oraz podnoszenia
ogólnego poziomu kultury i
warunków życia jej meszkań-
ców. W roku ubiegłym war
tość czynów drogowych w na
szym województwie wyniosła
około 400 milionów złotych.
Wybudowaliśmy dalsze 456 ki
lometrów nowych dróg lokal
nych o nawierzchni twardej,
a województwo krakowskie
po raz trzeci z rzędu, zajęło
pierwsze miejsce w skali kra
jowej w budownictwie dróg i

przejęło na własność sztandar
przechodni ministra komuni
kacji. Wy, rolnicy powiatu
krakowskiego, macie w tym
zakresie niezwykle duży u-

dział. Powiat krakowski bo
wiem wybudował w roku u-

biegłym w czynach społecz
nych 72 kilometry nowych
dróg lokalnych i zajął pod
tym względem po raz drugi
pierwsze miejsce w kraju. To
są bezsporne osiągnięcia, z

których możemy być dumni.
Za tymi liczbami i osiągnię

ciami kryje się rzetelny wysi
łek wielu setek ofiarnych
działaczy społecznych, człon
ków Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej, Zjednoczo
nego Stronnictwa Ludowego i

bezpartyjnych, kryje się pra
ca dziesiątków tysięcy mie
szkańców krakowskiej wsi.

Składając wyrazy uznania
społeczeństwu województwa

nych granic. Strategicznym
celem polityki zachodnionie-

mieckiej, jest niezmienne dą
żenie do zlikwidowania Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej i odbudowania „Wiel
kiej Rzeszy” w granicach z

1937 roku. Do realizacji tej
strategii dobra jest dla nich
każda taktyka. Tak zwana

,nowa polityka wschodnia
wielkiej koalicji”, nie odbie
ga w niczym, w swej treści,
od polityki wszystkich po
przednich rządów w NRF.

W sukurs polityce niemiec
kich odwetowców przychodzi
— rzecz jasna — propaganda
i polityka całego świata ka
pitalistycznego. „Wojna psy
chologiczna”, polityka „roz
miękczania” i „naprawiania"
socjalizmu, prowadzona jest
we wszystkich dziedzinach
przy pomocy wszelkich środ
ków. Największe usługi si
łom antysocjalistycznym 1 im
perialistycznym, oddaje dzia
łalność rewizjonistów wszel
kiej maści, prowadzona we
wnątrz partii. komunistycz
nych, w placówkach nauko
wych i kulturalnych, w ośrod
kach masowego przekazu itd.
Skutki tej działalności odczu
liśmyiunaswPolsce,wo-
kresie pamiętnych, marco
wych wydarzeń.

W marcowych dniach, ta

perfidna, antysocjalistyczna
polityka „speców” od „psy
chologicznej wojny” spaliła
na panewce. Próby garstki
wiiichrzycieli i reakcjonistów,
spotkały się z jednolitym po
tępieniem klasy robotniczej i
pracującego chłopstwa oraz

zdecydowanej większości in
teligencji pracującej. Z wyda
rzeń tych partia wyszła po
ważnie wzmocniona. Nie zna
czy to jednak, że tego rodza
ju próby zakłócania spokoju
w naszym kraju i przemyca
nia dywersji politycznej nie
będą ponawiane w przyszło
ści. W Europie i świecie trwa
zimna wojna. Dlatego musi-
my dobrze zdawać sobie spra
wę z tego faktu na co dzień.
Dlatego dyskutując nad Teza
mi, musimy zarazem czyni/
wszystko, by w działalność
gospodarczej, w swojej co
dziennej pracy zawodowej i
społecznej wykorzystać wszel
kie rezerwy dla przyspiesza
nia rozwoju i potęgi naszej
Ojczyzny, a tym samym —

całego, socjalistycznego obo
zu. W tej twórczej, gospodar
skiej dyskusji, nie powinno
zabraknąć nikogo, komu dro-
?a jest socjalistyczna szczę
śliwa przyszłość naszego kra
ju, komu bliskie są ideały
powszechnego szczęścia, rów
ności i sprawiedliwości spo
łecznej.

W związku z tradycyjnym Dniem Lotnictwa ZSRR dowód
ca oddziału radzieckich kosmonautów, pułkownik Andrian
Nikolajcw — za pośrednictwem P. A. Interpress udzielił
dla polskich czytelników następującej wypowiedzi:

Na straży bezpieczeństwa
nieba naszej ojczyzny i
bratnich państw socjalisty
cznych stoją dziś wspania

łe, ponaddżwiękowe, mogące
działać w każdych warunkach
meteorologicznych, wyposażone
w broń rakietową odrzutowe
samoloty. Takie nowoczesne

lotnictwo poznaliśmy także my,
pierwsi kosmonauci, którzy od
bywaliśmy służbę w skrzydla
tych dywizjonach i pułkach o-

brońców naszej ojczyzny. Współ
czesne lotnictwo doprowadziło
nas na próg kosmosu, pozwoliło
sprostać wymaganiom jakie sta
wia się pragnącym poświęcić
się kosmonautyce.

Rozumiemy dobrze sens słów:
lotnictwo jest kolebką kosmo
nautyki. W istocie: inżynieryj
no-techniczne i naukowe do
świadczenia zebrane przez na
szych specjalistów, w pierwszym
rzędzie przez uczonych i inży
nierów lotnictwa, stały się fun
damentem, na którym wyrosła
kosmonautyka naszego kraju.

Należy tu wspomnieć w szcze
gólności o pracach Konstantego
Ciołkowskiego, twórcy podstaw
teoretycznych zasad techniki ra
kietowej i kosmonautyki. Nasz
wielki rodak uważał, że loty w

kosmos staną się logicznym na
stępstwem lotów w atmosferze.
Obok projektów metalowego
sterowca, aparatu na powietrz
nej poduszce itd. Ciołkowski o-

pracował też teoretyczne zasa
dy i obliczenia dla podróży ko
smicznych.

Wkrótce po pierwszych star
tach kosmicznych aparatów roz
poczęły się przygotowania nau
kowo-techniczne niezbędne dla
podjęcia lotu człowieka w ko
smos.

Wojska lotnicze do oddziału
kosmonautów skierowały swych
najlepszych wychowanków: Ju
rija Gagarina, Hermana Titowa,
Pawła Popowicza, Walerego By
kowskiego, Włodzimierza Ko
marowa, Aleksieja Leonowa,
Pawła Bielajewa i wielu in
nych. Intensywne treningi lot
nicze odbyła pierwsza na świę
cie kobieta-kosmonautka, Wa
lentyna Tiereszkowa, naukowiec
Konstanty Fieoktistow i lekarz
Borys Jegorow. Dzisiaj nikt już
nie wątpi, że loty na samolo
tach i przygotowanie spadochro
nowe są nieodłącznymi, obowią
zkowymi elementami programu
dla wszystkich kandydatów wy
bierających się w kosmos.

Kosmonauci, to wychowanko
wie lotnictwa. Oni również wno
szą swój wkład w przygotowa
nie i przeprowadzenie lotów
kosmicznych, w projektowanie
1 wypróbowywanie nowego
sprzętu kosmicznego.

Nasi wspaniali lotnicy stale
udoskonalają swe mistrzostwo,
wciąż umacniają obronność
Związku Radzieckiego i krajów
socjalistycznej wspólnoty. Prze
konany jestem, że w bratniej
rodzinie radzieckich lotników
uczą się dziś następni bohate
rowie kosmosu. W lotnictwie
nabierają sił, gromadzą niezbę
dne doświadczenia, które po
trzebne im będą w przyszłości,
na gwiezdnych szlakach.

My, kosmonauci, którzy Jui
odbyliśmy swe pierwsze loty,
nadal nosimy lotnicze mundury.
Jesteśmy bowiem nierozerwal
nie związani z lotnictwem, któ
re dało nam skrzydła. Kosmos
opanowują przecież wychowan
kowie lotnictwa.

Huragan „Polly" szaleje
na radzieckim Dalekim Wschodzie

MOSKWA (PAP)
Korespondent TASS we

Władywostoku donosi, że*hu
ragan „Polly” szaleje nad te-
renarńi radzieckiego Dalekie
go Wschodu. Nadleciał on ze

środkowych rejonów Morza

Japońskiego.
Nad całym wybrzeżem ra

dzieckiego Dalekiego Wscho
du pada ulewny deszcz, rzeki
występują z brzegów. W nie
których miejscach zniszczone
zostały drogi. Poziom wody w

rzekach nadal podnosi się.
Wszędzie podejmuje sig e-

nergiczne kroki, mające na

celu zapobieżenie większym
stratom materialnym z powo-,
du wylewu. Ewakuuje sig lud-,
ność z terenów, którym grozi'

zalanie. W bezpieczne miej
sca przeniesiono bydło. W
walce z żywiołem i jego skut
kami aktywny udział bierze
miejscowa ludność, wyposażo
na w nowoczesne środki tech
niczne.

Przeszczepienie serca

5-letniej
dziewczynce

NOWY JORK (PAP)
W niedzielę w szpitalu św.

Łukasza Łw teksaskim mieście
Houston; 5-letniej dziewczynce
przeszczepiono serce 11-letniego
chłopca. Jest to 9 operacja doko
nana w tym szpitalu, kierowa
nym przez znanego kardiochi
rurga dr Dentona A. Cooleya.

Powódź
w Wenezueli

MEKSYK (PAP)
5 wenezuelskich rodzin zgi

nęło bez wieści, wiele osób zo
stało ranionych, a tysiące po
zbawionych zostało dachu nad
głową — takie są skutki ka
tastrofy żywiołowej w We
nezueli, wywołanej ulewnymi
deszczami. Wezbrane rzeki w

wielu miejscach wystąpiły z

brzegów, zatapiając niżej po
łożone tereny, m. in. na

przedmieściach Caracas. We
dług doniesień miejscowej
prasy, we wschodniej części
kraju woda całkowicie zalała
osiedle Caripito.

Trzęsienie ziemi
w Japonii

TOKIO (PAP)
Japońska Agencja Meteoro

logiczna podała do wiadomo
ści, że w niedzielę o godzi
nie 8.12 czasu warszawskiego
nastąpiło w zachodniej części
Japonii dość silne trzęsienie
ziemi. Jego epicentrum znaj
dowało się w prefekturze
Kioto. Nie było doniesień o

stratach materialnych i ofia
rach w ludziach. Trzęsienie
miało natężenie 4 stopni w

siedmiostopniowej skali ja
pońskiej.

Na zielonym rynku

Poprawia się zaopatrzenie
w warzywa i owoce

(Inf. wt). Po okresie desz
czowym następuje stabilizacja
na rynku owocowo-warzyw
nym Krakowa. Z powiatów
wschodnich codziennie wy
wozi się dziesiątki ton zielo
nego towaru. Z każdym dniem
wzrastają dostawy ogórków i
pomidorów. Pierwsze partie
pomidorów nie były najlepszej
, akości. Popękane na skutek
deszczu nie zawsze nadawały
się nawet do przetwórstwa.
Jakość ogórków i pomidorów
jednak poprawia się z każdym
dniem.

Przybywać zaczyna również
śliwe.k-węgierek. Na razie
największe zbiory notuje się
w Tarnowskiem, pod koniec
przyszłego tygodnia rozpoczę
ty zostanie skup węgierek w

powiatach południowych. W
przyszłym tygodniu osiągnie
szczyt zbiór gruszek. Wydaje
się więc, iż w celu zwiększe
nia popytu na te owoce na-

stąpić powinna okresowa ob
niżka cen.

Obecnie na rynku brak je
dynie pełnego zaopatrzenia w

kalafiory, które na skutek de
szczowej i chłodnej pogody
nie wyrosły należycie. Ich
zbiór więc opóźnia się. Jeżeli
chodzi o inne warzywa i o-

woee dostawy zarówno dla
Krakowa jak i województwa
są w pełni pokrywane.

'

(ep)

Tow. MARIANOWI

SMOLENIOWI
najserdeczniejsze wyrazy

współczucia
z powodu śmierci ŻONY s

składają
PRACOWNICY

Przedsiębiorstwa Mecha
nizacji Rolnictwa

woj. krakowskiego

W dniu 17 sierpnia 1968 r. zmarł, w wieku lat 68

ppłkdrmed. EDMUND SKŁADZIEŃ
długoletni ordynator Oddziału Dziecięcego Wojewódzkiego

Szpitala MSW w Krakowie,
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski

i innymi.
W Zmarłym straciliśmy oddanego pracownika i wzorowego

kolegę.
DYREKCJA,

POP PZPR i RADA MIEJSCOWA
ZW. ZAW. WOJEWÓDZKIEGO

ZARZĄDU SŁUŻBY ZDROWIA MSW
W KRAKOWIE
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Technika w Teiach Zjaidowych

Drogowskazy
NOWOCZESNOŚCI

Jednym
z najistotniejszych

nurtów .dyskusji przed-
zjazdowej jest problema
tyka dalszego rozwoju
gospodarczego naszego
kraju. W realizacji pro

gramu takiego rozwoju szcze
gólnie doniosła rola przypadać
musi z natury rzeczy postępo
wi technicznemu, nowej tech
nice. Nie od rzeczy więc bę
dzie przyjrzeć się nieco bli
żej głównym kierunkom ba
dawczych i przemysłowych
poczynań na tym polu, wyty
czonym przez Tezy Zjazdowe.

POD ZNAKIEM
AUTOMATYZACJI

Automatyzacja, która jest
dzisiaj jednym z najbardziej
dynamicznych kierunków roz
wojowych postępu technicz
nego na świecie, jutro stanie
się bez wątpienia w pełnym
tego słowa znaczeniu techniką
dnia codziennego. Również u

nas widzi się w niej czynnik,
który w sposób szczególny
będzie dynamizować rozwój
gospodarki narodowej i decy
dować o ekonomicznym obli
czu kraju. Mówiąc ściślej,
chodzi tu przede wszystkim o

zastosowanie tzw. automaty
zacji kompleksowej oraz kom-

Krótko i ciekawie
URODZAJ RYBI

Wyjątkowo pomyślne po
łowy zmusiły handel do in
tensyfikacji sprzedaży ryb.
I tak w br. dwukrotnie ob
niżono cenę dorszy i śledzi,
a Centrala Rybna została
upoważniona do lokalnej
obniżki cen. Sprzedawcy o-

trzymali prowizję w wyso
kości 20 groszy od każdego
kilograma sprzedanych śle
dzi. Zwiększono także bez
pośrednie dostawy do skle
pów z pominięciem hurtu.

MIASTO MOST W CSRS

...w północnych Czechach
budują Polacy. Powstaje
ono w pobliżu starego mia
sta, które ze względu na

duże zasoby węgla w jego
okolicy, nie można dalej
rozbudowywać. Nasi spe
cjaliści projektują , nowe

osiedla, także polskie ekipy
budowlane będą uczestni
czyć w budowie,

Z DNA MÓRZ
I OCEANOW

...na razie wydobywa -’ę
ropę naftową i gaz ziemny.
Obecnie trwają poszukiwa
nia innych surowców i złóż
mineLałów. Na szeroką ska
lę prowadzą tego typu ba
dania ZSRR i USA, wier
cenia prowadzi się m. in.
na głębokości 90—600 me
trów. Ale zbudowano już
statki oceaniczne, z któ
rych będzie można wiercić
do głębokości 6.000 metrów!

NOWE OBLICZENIA

Według najnowszych sza
cunków eksportów ONZ
światowe zasoby rud żela
za wynoszą 250 miliardów
ton, tj. prawie trzykrotnie
więcej niż według obliczeń
przed 12 laty. Nowe naj
większe złoża rud odkryto
ni. in. w ZSRR.

puterów w procesach produk
cyjnych i zarządzaniu gospo
darką.

Konieczność wprowadzenia
kompleksowej automatyzacji o-

biektów, wydziałów czy całych
zakładów produkcyjnych wiąże
się z przechodzeniem naszego
przemysłu na coraz bardziej
skomplikowane procesy techno
logiczne.

I tak np. w energetyce,
gdzie do niedawna dominowały
agregaty 50 MW i 125 MW,
przechodzi się na agregaty
200 MW, a w przyszłości nawet
500 MW. W produkcji amonia
ku, gdzie wydajność instalacji
produkcyjnych była dotychczas
rzędu kilkudziesięciu ton na

dobę, przechodzimy na instala
cje o wydajności kilkuset ton
na dobę.

W niektórych procesach au
tomatyzacja jest warunkiem
uzyskania produktu o odpo
wiedniej jakości albo w ogóle
warunkuje ich realizację. W
hutnictwie tego rodzaju pro
cesami są np. ciągły odlew
stali czy wytop tlenowo-kon-
wertorowy. Gdzie indziej o ko
nieczności wdrożenia automaty
zacji decydują względy bezpie
czeństwa obsługi i higieny pra
cy.

W naszym kraju uprzywilejo
wanymi pod ■względem automa
tyzacji gałęziami przemysłu bę
dą: energetyka, górnictwo, hut
nictwo, chemia, przemysł ma
szynowy. Ponadto kompleksową
automatyzacją obejmować się
będzie pracę cukrowni, dużych
cementowni i całego przemysłu
cementowego, maszyn papierni
czych i gazociągów. Przewiduje
się, że., dla zrealizowania tego
programu produkcja elementów
automatyki w Polsce będzie'
musiała osiągnąć pod koniec
przyszłej 5-latki poziom około
pięciokrotnie wyższy niż w

1965 r.

ELEKTRONOWE MÓZGI

Rolę mózgu w większości
wymienionych systemów au
tomatyzacji spełniać będą
specjalne komputery, czyli e-

lektroniczne maszyny cyfro
we. Jednak główną domeną
działania komputerów w na
szym kraju ma być nie stero
wanie procesami technologicz
nymi, lecz przetwarzanie da
nych. Zmierzać będziemy mia
nowicie do utworzenia jak
najszerzej pojętego systemu
techniki obliczeniowej, które
go efektywność w rozwiązy
waniu podstawowych proble
mów praktyki planowania,
kierowania i zarządzania nie
ustępowałaby tego rodzaju
systemom w Europie zachod
niej.

Przetwarzanie danych z za
kresu zarządzania stanowi bo
wiem dzisiaj jeden z głównych
warunków efektywnego gospo
darowania, a w krajach wyso
ko uprzemysłowionych zaspoka
janie stale wzrastającego zapo
trzebowania na moc obliczenio
wą traktuje się jako jedną z

podstawowych funkcji polityki
inwestycyjnej państwa. W kra
jach tych moc obliczeniowa
podwaja się przeciętnie co 2—3
lata, niezależnie od tego czy
dysponują one własnym prze
mysłem budowy komputerów.

My, jak wiadomo, przemy
słem takim dysponujemy i
będziemy rozwijać go nadal.
Będzie on wprawdzie dość
wąsko wyspecjalizowany, ale
na pewnym istotnym wycinku
problematyki technicznej ma

zapewnić nam samowystar
czalność i osiągnięcie w pro
dukcji komputerów średniego

poziomu zachodnioeuropej
skiego, a w efekcie — zapew
ne i możliwości eksportowe.
Niezmiernie istotny jest rów
nież problem kadr dla elek
tronicznej techniki oblicze
niowej. Zakłada się, że pod
koniec przyszłej 5-latki w za
sadzie każdy absolwent szkoły
wyższej oraz niemal wszyscy
absolwenci szkól średnich
winni być przygotowani do
samodzielnego korzystania z

usług komputerów,

ELEKTRONIKA
W KREACJI MINI

Innym z zasadniczych kie
runków rozwoju techniki w na
szym kraju — wytyczonym
przez Tezy na Zjazd Partii —

jest elektronizacja. Nic w tym
dziwnego, zważywszy, iż po
tak zwany, wskaźnik elektroni-
zacji sięga się już dziś coraz

powszechniej na świecie przy
określaniu poziomu gospodar
czego danego kraju. Wskaźnik
ten określa łączną ilość eksploa
towanych lamp elektronowych
i tranzystorów, przypadających
na głowę ludności.

Technika ta stanowi ostatnie
słowo postępu w dziedzinie mi
niaturyzacji sprzętu elektro
nicznego. Tak zwane ukła
dy scalone, którymi zajmuje się
mikroelektronika, to elementy
o rozmiarach kostki cukru i
mniejsze, mieszczące w swym
wnętrzu dziesiątki, setki, a na
wet tysiące tranzystorów, diod,
oporników, kondensatorów. Z
elementów tych — niby z kloc
ków — budować można minia
turowe przyrządy pomiarowe,
urządzenia automatyki przemy
słowej, sprzęt telekomunikacyj
ny, mózgi elektronowe.

Pierwsze prace na polu mi
kroelektroniki zostały już w

naszym kraju podjęte. Nadcho
dząca pięciolatka, ma być okre
sem dalszego, szczególnie inten
sywnego ich rozwoju — już na

skalę pełnoprzemysłową.

Z CHEMICZNYCH RETORT

Wśród przyszłych produk
tów polskiej chemii, która u-

rasta do rangi czołowego
przemysłu w naszym kraju.
Tezy Zjazdowe wyróżniają
włókna i tworzywa syntetycz
ne.

Włókna syntetyczne — to

wprawdzie jeden tylko z ro
dzajów chemicznych surow
ców włókienniczych, których
produkcja wzrasta niezwykle
dynamicznie na całym świe
cie, ale jednocześnie one to
właśnie cieszą się dziś szcze
gólną popularnością. Oprócz
wzrostu produkcji takich
włókien syntetycznych, jak
stilon, elana i anilana, którą
już opanowano w naszym
kraju, uruchomi się produk
cję nowych ich gatunków:
włókien poliuretanowych, po
lietylenowych i polipropyle
nowych. Produkcja ta oparta
będzie na bazie surowców
krajowych, przy czym prze
widuje się, że dość znaczny
jej udział zdobędzie sobie
wzięcie również na rynkach
zagranicznych.

Intensywny wzrost produk
cji — w tym również produk
tów zupełnie nowych — zakła
da się również w przemyśle
tworzyw sztucznych. Jest ona

pomyślana przede wszystkim
dla zaspokojenia potrzeb róż
nych gałęzi krajowego prze
mysłu, dla których stosowanie
takich tworżyw stanowi nie
zbędny warunek postępu tech
nicznego.

Przy omawianiu Tez Zjaz
dowych w dziedzinie rozwoju
techniki w naszym kraju, nie
sposób nie zwrócić uwagi, iż
wszystkie z wymienionych
tu kierunków tego rozwoju
są jednocześnie głównymi
kierunkami rozwoju techniki
światowej. Ta aktualna zbież
ność drogowskazów nowoczes
ności gospodarki naszego kra
ju i krajów’ wysoko uprzemy
słowionych, stanowić może
również świadectw’0 drogi, ja
ką już przebyliśmy.

ANDRZEJ KONIECZNY

GAZETA KRAKOWSKA

•CORAZ WIĘCEJ, CORAZ LEPSZYCH TELEWIZORÓW
Sześcioletni okres 1960 — 1965 przyniósł w Polsce wzrost rocz

nej produkcji telewizorów z 171 tys. odbiorników do 452 tys. i
utrzymuje się nadal na tym poziomie. W ostatnich latach wy
datnie wzrosła jakość tych wyrobów, O jej poprawie świadcz*:
wzrost eksportu, który w ubiegłym roku osiągnął liczbę 60 ty.
sięcy odbiorników.
Na zdjęciu: w hali montażowej telewizorów w zakładach „Dio-
ra” w Dzierżoniowie . CAF — Wołoszczuk

TA „GRA" SIĘ
ODBĘDZIE...
Jerzy KAWALEROWICZ kończy właśnie swój najnowszy

film pt. „Gra”. Ostatnie zdjęcia zostały już nakręcone. Bę
dzie to film barwny, realizowany na taśmie „Eastmancolor”,
po raz pierwszy c a ł k o w ic i e poza atelier, tzn. wyłącznie
w autentycznych wnętrzach i plenerze. Prawdziwe mieszka
nia, podwórka, ulice, słowem — dokumentarnie autentyczna
„Polska 68” stanowić będzie tło historii miłosnego trójkąta:
Małgorzaty (żona) — Lucyna WINNICKA, Karola (mąż) —

Gustaw HOLOUBEK i „tego trzeciego” — Joachima, którego
gra Jan MACHULSKI. W epizodycznych rolach wystąpią po
nadto R. Pietruski, J. Lothe, B. Marszell.

— „Tło”?... Nie wiem, czy to

jest właściwe słowo — mówi Je
rzy Kawalerowicz. — Bohatero
wie „Gry” nie są wyizolowani
ze świata. W sferę ich uczuć i
skomplikowanych więzów wkra-

Cenne

wykopaliska
We wsi Odry (pow. chojnicki,

woj. bydgoskiej, otwarty zo
stał międzynarodowy obóz ar
cheologiczny, zorganizowany
przez Katedrę Archeologii Pol
skiej Uniwersytetu Łódzkiego,
Zrzeszenie Studentów Polskich
oraz Wojewódzką Rade Narodo
wą w Bydgoszczy. Obóz zgroma
dził 35-osobową grupę studen
tów polskich, radzieckich, nie
mieckich, angielskich i skandy
nawskich.

Studenci rozpoczęli prace na

terenie największego w Europie
zespołu cmentarzysk oraz miej
sca kultu Pomorzan w wiekach
od I do IV naszej ery. Dotych
czasowe badania prowadzone
tam w ubiegłych łatach dopro
wadziły do odsłonięcia dwunastu
kręgów kamiennych, kilkunastu
kurhanów oraz setek grobów
płaskich. W niektórych z nich
spoczywały zwłoki kobiet, bo
gato wypośażone w ozdoby
srebrne i brązowe.

W Odrach znaleziono również
ślady orki, co jest dość rzad
kim wypadkiem w europejskich
badaniach archeologicznych tego
okresu. Prace w Odrach są czę
ścią ogólnych badań prowadzo
nych przez Katedrę Archeologii
Polskiej Uniwersytetu Łódzkie
go, mających wyjaśnić drogi
kształtowania się społeczeństwa
pomorskiego. Dotychczasowe od
krycia pozwoliły m. in. usta
lić, że wbrew twierdzeniom nie.
których uczonych niemieckich,
rola plemion germańskich (Bur
gundowie i Wandale, którzy
przybyli na te tereny w 1 stu
leciu przed nasza erą) — w

kształtowaniu sie kultury mate
rialnej zachodniosłoioiańskich
Pomorzan była znikoma. Po
morzanie bowiem rozwinęli już
w tym okresie wysoką kulturę i
prowadzili ożywione kontakty
handlowe nawet z krajami le
żącymi nad Morzem Śródziem
nym.

cza nieustannie życie z niezliczo
ną ilością znaków zapytania, ko
niecznością podejmowania decy
zji, reakcji i zachowań, które
znaczą czasem o wiele więcej
niż... znaczą z pozoru. Sprawy
zwykłe, codzienne, tak ważne
dla każdego, komplikują o wie
le bardziej, niż zwykło się to
dziać w tradycyjnych melodra
matach, tę najintymniejszą sfe
rę ludzkich przeżyć, jaka — łą
czy lub dzieli — kobietę i męż
czyznę. Dlatego też przenikanie
owych strzępów współczesności
w obszar naszych uczuć, wyo
braźni i przeżyć oznacza tu coś
więcej niż rolę dekoracji, na tle
której te sprawy dzieją się mię
dzy nami. Poza tym będzie to,
oczywiście, film o tym, co na
zywamy „miłością” i o jej nie
łatwych obliczach.

Autorami scenariusza „Gry”
są: Andrzej Bianusz i J. Kawa
lerowicz. Autorem zdięć — Jan
LASKOWSKI. Warto wspom
nieć, że przy realizacji „Gry”
zrezygowano po raz pierwszy w

Polsce ze stosowania świateł łu
kowych. przy których aktorzy
często mrużą oczy. Jak wyka
zały pierwsze próbki zdjęć, e-

fekt iest nadspodziewanie do
bry. Uzyskano wyjątkowo szla
chetną tonację koloru, który w

rozproszonym naturalnym świe
tle zyskał piękna, pastelowa
°amę. Zdjęcia do filmu „Gra”
kręcono m. in. w Warszawie,
Augustowie, Sopocie. Film wej
dzie na ekrany jeszcze w koń
cu bieżącego roku.

Lucyna Winnicka w roli Mał
gorzaty w filmie J. Kawalero
wicza pt. „Gra”. CAF — Gili

Gronkowce
na talerzu

Służba sanitarno-epidemio
logiczna wykryła dotąd w

bieżącym roku na terenie
kraju ponad SD ognisk za
truć pokarmowych. Liczba
osób, które uległy zatruciu,
przekracza 2 tysiące. Więk
szość zatruć miała miejsce
w restauracjach, barach, sto
łówkach. Dla przykładu
można tu wymienić stołówkę
Technikum Ogrodniczego w

Kijanach, pow. Lubartów,
w której niewłaściwie przy
gotowanym pasztetem za
truło się 95 osób. Nieświeży
pasztet z podrobów podany
na kolację w stołówce Te
chnikum Wodno-Melioracyj
nym w Białymstoku spowo
dował zatrucie 36 osób. W
Starogardzie Gdańskim met
ką, w której znajdowały się
laseczki jadu kiełbasianego,
zatruło się 226 osób.

Niestety, indywidualnie
także lekceważymy podsta
wowe zasady higieny i nie
zawsze właściwie przecho
wujemy produkty żywno
ściowe. W rezultacie więc
zatrucia pokarmowe, zwłasz
cza latem i w okresie upa
łów, zdarzają się coraz czę
ściej. Jak wynika ze sta
tystyk, liczba tego typu wy
padków systematycznie z ro
ku na rok wzrasta.

Zatrucia pokarmowe naj
częściej powodowane są roz
mnażaniem się w żywności
pewnych gatunków bakterii,
takich jak grontjbwce, lase
czki jadu kiełbasianego, pa
łeczki z grupy durów. Przy
czym bakterie te nie zaw
sze zmieniają wygląd, smak
i zapach produktów. Najle
piej więc spożywać potrawy
świeżo przyrządzone.

Sobota i niedziela
iv Krakowie

ZAMKNIĘCIE II BIENNALE
GRAFIKI

W niedzielę nastąpiło oficjał,
ne zamknięcie II Międzynaro
dowego Biennale Grafiki, w któ
rym wzięło udział kilkuset ar
tystów z 48 krajów. Tegorocz
ne Biennale cieszyło się olbrzy
mim zainteresowaniem, o czym
najlepiej świadczy fakt, że o-

bejrzało je ponad 36 tysięcy o-

sób: około 5 tys. — to goście za
graniczni (turyści, przedstawi-

NOWE KSIĄŻKI
Witold Lipski — CZY

ŚWIATU GROZI GŁÓD?,
PWN, „Omega”, str. 138, ce
na 10 zł.

Harold J. Barnett, Chaud-
ler Morse — EKONOMIKA
ZASOBÓW NATURALNYCH
Wyd. KiW, str. 266, cena

30 zł.
D. Fikus, J. Urban — SPO

ŁECZEŃSTWO W PODRÓ
ŻY, Wyd. Łódzkie, str. 174,
cena 10 zł.

Rudolf Otto — ŚWIĘTOŚĆ,
Wyd. KiW, seria „R” (reli
gioznawcza), str. 248, cena

37 zł.
Michał Rękas — Z PRZE

SZŁOŚCI CHŁOPSKIEGO
ANTYKLERYKALIZMU W
POLSCE, LSW, wyd. II, str.
282. cena 15 zł.

Hieronim Szczególa — KO
NIEC PANOWANIA PIA
STOWSKIEGO nad Środ
kową ODRĄ, Wyd. Po
znańskie, str. 168, cena 12 zł.

Bogdan Nawroczyński —

O WYCHOWANIU I WY
CHOWAWCACH, PWN, str.
280, cena 26 zł.

Tadeusz Walichnowski —

IZRAEL — NRF A POLSKA,
Wyd. Interpress, str. 81, ce
na 10 zł.

Maciej Gryfin — JAŚNIE
OŚWIECENI i „CIEMNIA
CY”, Wyd. Poznańskie, str.

200, cena 16 zł.

CO.GDZIE,KIEDY ?
SIERPNIA poniedziałek Juliusza

moku
GROTESKA (Skarbowa 2: Ską

piec — 19.15.

APOLLO: Winnetou III s„

(jug.-NRF, 11 lat) — 15,45, 18,
20.15. CHEMIK: Testament Inków

(bulg., 11 lat) - 17, 19. KIJÓW:
Angelika i król (fr„ 16 lat) —

17, 20. KULTURA (na dziedzińcu
w razie pogody): Zamieńmy się
mężami (USA, 16 lat) — 20. MA
SKOTKA: Dzielnica szczęścia
(rum., 16 lat) — 15.30, 17.45. 20.
MELODIA: Radość o poranku
(USA, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
MIKRO: Śmierć w ampułce (NRD,
14 lat) — 18, 20. MŁ. GWARDIA:
Niebo nad głową (fr.-wł„ 14 lat)
— 14.45, 17, 19.15. MUSZLA: Nie
czynne. SZTUKA: Ringo Kid

(USA, 14 lat) — 15.30, 18, 20.30 .

TĘCZA: Długość pocałunku 90

(CSRS, 16 lat) — 19. UCIECHA:

Piękna Angelika ,(fr„ 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. WANDA: Skradzio
ny balon (cz.es ., 11 lat) — 15.45,
Tabliczka marzenia (poi., 14 lat)
— 18, 20. WARSZAWA: Dziesiąta
ofiara (wł. -fr„ 18 lat) — 15.45,
18, 20.15. WISŁA: Czarodziejska
lampa Alladyna (radź., 7lat)—
16, 18, Gamoń (fr., 14 lat) 20. WOL
NOŚĆ remont. WRZOS: Dywer-
sanci (jug., 14 lat) — 15.45, 18, 29.

(jug., 14 lat) — 15.45, 18, 20.
ZUCH: Nieczynne. ZWIĄZKO
WIEC: Najazd czarnego księcia
(radź., 11 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Synowie Katie Elder

(USA, 16 lat) — 15.30, 18, 20.30.

ciele muzeów z wielu krajów).
Szereg prac zakupiły zarówno
muzea krajowe jak i zagranicz.
ne (ogółem sprzedano 200 gra
fik). Kolejne spotkanie artys
tów — grafików z całego świa
ta odbędzie się w Krakowie za
dwa lata.

SKLEP Z PAMIĄTKAMI
W SUKIENNICACH

OTWARTY!

Po blisko rocznym remoncie
otwarto w ubiegłą sobotę w Su
kiennicach skłep z pamiątkami
i upominkami. Nowo otwarta

placówką jest aktualnie naj
większym w Krakowie sklepem
pamiątkarskim. Wewnątrz skle
pu znajdują się stoiska galan
terii skórzanej, drzewnej, cera
miki, kryształów, obrusów i ha-
ftów, kilimów, materiałów de
koracyjnych oraz stoisko z
kwiatami. Jak z tego widać
sklep dysponuje szerokim wach
larzem wyrobów pamiątkar
skich. Dyrekcja MHD zapewnia,
że dołoży wszelkich starań, by
wyeliminować ze sprzedaży
buble, i by w sprzedaży znaj
dowały się ładne, oryginalne
pamiątki.

DZIŚ DODATKOWE
SZCZEPIENIE PRZECIW

CHOROBIE
HEINEGO — MEDINA

W ciągu 3 dni zaszczepiono
w mieście przeciwko chorobie
Heinego-Medina około 55 ty
sięcy dzieci. Jak informuje
nas Stacja Sanitarno-Epide
miologiczna m. Krakowa dzi
siaj odbędą się dodatkowe
szczepienia dla tych wszyst
kich dzieci w wieku od 3 mie
sięcy do 15 lat, które nie zgło
siły się do szezepień w dniach
15—17 sierpnia br. Szczepienia
odbywać się będą w Porad
niach Dziecka Zdrowego w

godzinach urzędowania porad
ni. (ans)

ŚWIATOWID: Przesuń się kocha
nie (USA, 14 lat) — 15.45, 13,
20.15. ŚWIATOWID M. SALA:

Skrytobójcy (NRD, 16 lat) —

15, 17.15, 19.30. SFINKS: Synowie
Magnata I seria (węg., 14 lat) —

16, 18, 20.

CHIRURGICZNY: Wrocławska.
INTERNISTYCZNY: Kopernika
17. LARYNGOLOGICZNY: Koper
nika 23. OKULISTYCZNY: Ko
pernika 38. UROLOGICZNY:

Grzegórzecka 18. NEUROLO
GICZNY: Kobierzyn. PEDIA
TRYCZNY: strzeli, ika.

POGOTOWIE

RATUNKOWE!

Siemiradzkiego 1, wypadki d
zachorowania
i przewozy 395-00, 395-01, 395-92

Grzegórzki 209-01, 205-77

Podgórze 625-50, 657-57

Nowa Huta 422-22, 417 -70

Długa 4, Karmelicka 23 (tlen),-
Krakowska 1, 29 Listopada 17,
Pstrowskiego 94, Al. Pokoju 7,
N. Huta — A. Struga 36 (tlen),
Os. Teatralne 28 (tlen).

WYSTAWY
GALERIA SUKIENNICE: Pol.

mai. i rzeźba r. 1764—1900 (10—15)
SZOŁAYSKICH (pi. Szczepański
9): Pol. mat. i rzeźba do 1764 r.

(10—15). CZARTORYSKICH (Jana
19); (10—15). STARA BOŻNICA
(Szeroka 24): (9-15). KTF (Sto
larska 9): Wyst. fotogr. (10—18).
GALERIA „PRYZMAT" (Łob
zowska 3): Grafika art. amer.

Andrew Stasika (11—22).

FROGRAM II

6.00 Proponujemy, informujemy,
przypominamy. 6.20 Gimn. 6.30
Dziennik. 6 .40 Publicystyka mię
dzynarodowa. 6 .50 ,,Jedn-o z sied
miuset” — Biała Piska. 7.15 Próg,
pog. 7.16 Tr. z Rzeszowa. 7.30
Dziennik. 7 .53 Muz. 8 .10 Aud. ak
tualna. 8.20 Temat dnia. 8.25 Prpg.i
pog. 8.30 Wiadomości. 8.35 Fala
56... 8.45 Koncert rozrywkowy.
9.30 Wiad. 9.35 Gra Ork. Garnizon.
9.55 Muz. ang. 10.25 „Żylasta rę
ka” — opow. Z. Trzlszkl. 10.45
Muz. poi. 11.55 Kom. o st. wód.
12.05 Z kraju i ze świata. 12 .25
Koncert. 12.50 Piosenki żołnier
skie. 13.15 Radio reklama. 13.25

„Widmo” -- opow. 13.45 Koncert
dla wczasowiczów. 14 .40 „Nim się
książka ukaże” — opow. 15.00
Koncert z nagrań chóru a cappella
PR i TV- 16.20 Koncert estrado
wy. 15.45 Nowości historyczne.
16.00 Wiad. 16.05 Tr. z Rzeszowa.
17.00 Rozmaitości muzyczne. 17 .30

Skrzynka Interwencji. 17 .40 Mel.

jazzowe. 18.00 Dziennik krak. 18.10
Aud. dla młodzieży. 18.30 Widno
krąg — wydarzenia, opinie, re
fleksje ze świata nauki. 18.45 B.

Bartok — Sonata na fort.. 19.00
Wiad. 19.07 Muz. 19.30 „Kroki we

mgle” — „Niebezpieczni ludzie"
— opowlad. 20.00 Parada solistów

jazz. 20.25 Notatnik kult. 20.35
Piosenki 1 tańce lud. 21 .00 Z kra
ju i ze świata. 21.27 Wiad. sport.
21.30 Z nagrań artystów rum. 22.08
Wiersze L. Mariańskiej. 22.18 d.c.
koncertu. 23.15 Ambicje i starty
— aud. stud. 23.30 Mel. tan.' 23.50

Wiad. 24.00 Hymn.

EWIZJA
16.55 Program dnia. 17 .00 „Po

wódź w lesle” — film. węg. 17.25
Wiad. 17 .30 Lekkoatletyka — pro
gram z cyklu: Medale i detale.
17.50 „Miasto w którym żyjemy”
— film radź. 18.15 Program pu
blicystyczny. 18.35 Eureka — ma
gazyn popularno-naukowy. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 V
Teł. Festiwal Teatrów Dramat.

Salvato Capelll ,,200.000 i jeden”.
21.35 Kino krótkich filmów. 22.05

Kochany teatr — rep. film, z

cyklu; Profile kultury. 22 .35
Dziennik. 22.50 Program na ju
tro.

II.

Z
aperzyłem się. Para-
lusz stał oparty o ba
lustradę pomostu wiel
kiego pieca i widocznie
przygotowywał się do
kontruderzenia, nie

przerywał mi mego staty
stycznego wywodu. Pod na
szymi nogami przelatywały
olbrzymie tumany pary i py
łów, wokoło huczała olbrzy
mia huta — największy o-

biekt przemysłowy Europy
środkowowschodniej. I po
myśleć, że to wszystko dopraw
dy rozpoczęło się z niczego.
Kiedy na polach podkrakow
skich wsi Mogiły, Bieńczyc,
Czyżyn i Krzesławc rozpoczę
to budowę huty wyszli w te
ren ludzie z łatami mierni
czymi i kołkami/' w rękach.
Mieli wytyczać plac przyszłej
budowy...

Moje rozmyślania przerwał
Paralusz:

— No i co z tego! Urucho
miliśmy potężne żywioły go
spodarcze, ruszyły do miasta
olbrzymie masy chłopów i
mieszkańców małych miast,
pozwoliliście im spojrzeć na

perspektywy, jakie się przed
nimi zrodziły. I zamknęliście
ich równocześnie w odosobnie
niu, nie włączyliście ich w

wiecznie żywy organizm do
stojnego Krakowa. Zapomnie
liście przecież, że człowiek
nowy, człowiek który się zna
lazł w jakieś określonej, no
wej rzeczywistości musi się do

niej przystosować. A tą rze
czywistością w Nowej Hucie
było z jednej strony rosnące
centrum przemysłowe, nowe

maszyny i urządzenia — z

drugiej stary Kraków, pełen
chwały, zabytków przeszłości
Kraków ukształtowany spo
łecznie przez wieki przeszłe,
Kraków tysiącletni. Można
nauczyć człowieka pracy na

nowych maszynach, i to się

wam w hucie udało, chociaż
nie w pełni. Ale nie wrośnie
ten człowiek w starą kulturę
Krakowa tak od razu, tak
szybko, tak w ciągu dwudzie
stu lat. I jestem przekonany,
że ta integracja waszego in
dustrialnego wymysłu ze sta
rym Krakowem jest niemożli
wa. Nowa Huta to odrębne,
osobne miasto. Chcieliście
zniszczyć starą strukturę spo
łeczną grodu podwawelskie
go...

— To znaczy chcieliśmy
zniszczyć nędzę i biedę — do
powiedziałem — chcieliśmy
zniszczyć i zniszczyliśmy głód
pracy. Huta dziś ciągle rozbu
dowuje się, będzie produko
wać pięć i pół miliona ton
stali rocznie, a dzisiaj już
produkuje 3,8 milionów ton!
A wiesz ile wynosiła cała pro
dukcja przedwojennej Polski
w roku 1938? Półtora miliona
ton stali! I ty chciałeś za
trzymać — Paraluszu — ży
cie, ty chciałeś. żeby rewolu
cja przemysłowa zatrzymała
się w starych opłotkach rze
mieślniczego warsztatu...

— Nie o tym mówię — od
parował Paralusz Krakowski
— to wszystko razem jest już
faktem dokonanym. Ale No
wa Huta nie urosła w Kra
ków, bo jest po prostu inną
jakością, ma swoje chłop-
sko-robotnicze przyzwyczaje
nia i pozostanie — jako pew
na społeczna — ciałem obcym
w organizmie Krakowa, albo
lepiej — pozostanie poza Kra
kowem...

— Mylisz się — Paraluszu!
Wszystko widzisz osobno, jak
by powiedział Julian Tuwim.
Oddzielasz od siebie coś, co

właśnie jest ze sobą związane
na śmierć i życie, coś co zo
stało powołane do tego życia
właśnie dla przetopienia
wspaniałej przeszłości w je
dną całość, która się nazywa

nowym Krakowem, zespołem
wielkomiejskim liczącym 550
tysięcy mieszkańców, gdzie
właśnie zachowano proporcje
układów społecznych i eko
nomicznych. To właśnie prze
pędzając biedę z Krakowa —

dostojnego ale ubogiego, nędzę
z podkrakowskich wiosek,
skąd wędrowało się na Saksy
tworzyliśmy nowe jakości. To
prawda — stary, emerycki
Kraków był zaszokowany, gdy
raptem po Plantach zaczęli
spacerować junacy w niezbyt
eleganckich mundurach orga
nizacji „Służba Polsce”, pew
ne, była hrabina wespół z pa-

Jak Paralusz Krakowski

umarł w Nowej Hucie
nią mecenasową o mało nie
zemdlały, gdy do kawiarni
Maurizia wkroczyli raz dwaj
robotnicy, ubrani w granato
we kombinezony i gumiaki
wywinięte fasonowo na

wierzch. Na wzgórzach okala
jących plac nowohuckiej bu
dowy zamieszkały tysiące lu
dzi, którzy nie tylko budowali
miasto i kombinat. Zaczęli
ząraz brać pieniądze, zaczęli
rządzić się w knajpach — ale
również zaczęli kupować ra
dia, nasze poczciwe „Pionte-
ry”, zaczęli się ubierać z miej
ska. zaczęli się urządzać w

nowych mieszkaniach, kupo
wać sobie miejskie meble, za
częli chodzić na zamek wa-

węlski i do muzeum ba! na
wet do teatrów. Pewnego ra
zu w roku 1952, zobaczyłem
napis w tramwaju: „Zacho
wując się niekulturalnie —

przynosisz wstyd swojej wsi.”
Ktoś podkreślił słowo „wsi” i
naaisał słowo „miastu”. Tak
oto w ciągu trzech lat Kra
ków nie tylko „zrobotniczał”
ale wytworzył nowy patrio
tyzm krakowski. Był on pa
triotyzmem świeżej daty? —

powiadasz. Ejże, bracie! Za
pomniałeś chyba o tym, że
krakowiakami nazywają sie
bie i mieszkańcy powiatu
mieleckiego i bronowiczanie,

i miechowiacy, i proszowiacy,
i mieszkańcy powiatu kazi
mierskiego, i wadowickiego, i
bocheńskiego. Otóż ten region
wkroczył do miasta, które by
ło dlań niedostępne właśnie
na skutek określonej polityki
klasowej kapitalizmu. A gdy
w stare struktury społeczne
zaczął się wlewać strumień
ożywczej krwi — wybacz! —

naczynia zaczęły pękać! Sta
ry Kraków zaczął żyć nowym
życierp, pozbył się kompleksu
miasta bez przemysłu, przyjął
w swe ramiona, szeroko roz
postarte właśnie przez budo
wę Nowej Huty — chłopów
podkrakowskich, fachowców
hutników z Zagłębia, Śląska i

Stalowej Woli, którzy zaczęli
uczyć fachu ludzi niedoświad
czonych. Bo w ogóle w Hucie
— dziwo — duża część mie
szkańców pochodzi z małych
miasteczek i miast. A do tego
ludzie zaczęli wyjeżdżać na

praktyki do Zaporożstalu na

Ukrainie, przywieźli stamtąd
— by tak rzec — wiedzę wiel
koprzemysłową...

Paralusz nie dawał za wy
graną. Wyciągając swe czarne

ręce ku wielkim, dyszącym
piecom, ku martenom, lub
walcowniom — krzyczał:

— Notocoztego,żepow
stało tu w Nowej Hucie środo

wisko robotnicze, co z tego, że
w kombinacie pracuje 25 tysię
cy robotników, a prawie drugie
tyle na budowach nowych o-

biektów huty i Nowej Huty?
Przecież są poza Krakowem, nie
przyswoili sobie jego wielkiej
kultury, jego dorobku wieko
wego, nie będą nigdy odbiorca
mi czułymi owych wspaniałości,
które dała naszemu krajowi
Polska Zygmuntowska, Polska
Kazimierza, Polska Potockiego
Radziwiłła...

— Paraluszu! Nie spodziewa
łem się, że tak bardzo nie ufasz
wielkiemu dorobkowi Krakowa.
Widzisz — pomyliłeś się straszli
wie. Wspaniały królewski za
mek z arrasami, katedra z gro
bami królów, galerie obrazów,
muzea — ta cała siła starych

murów i innych zabytków była
„siłą fatalną”, siłą zabójczą dla
miasta, dla talentów, które się
tutaj urodziły pod Wawelem.
Przeszłość narodowa, ale tylko
przeszłość, kładła się, jak tru
mienny całun na talencie Stani
sława Wyspiańskiego, który po
kazał tylko bezsiłę, rozkład e-

nergii społecznej, ale pozytyw
nego programu stworzyć nie
mógł. Bo nie było przesłanek
społecznych. Najpiękniejsze w

Krakowie były właśnie pogrze
by — a dopiero wstrząsy straj
kowe starych krakowskich fa
bryk w okresie międzywojenne
go dwudziestolecia mówiły o

rzeczywistości. Natomiast - Kra
ków prezentujący nowe propor-

Olgierd Jędrzejczyk

cje, Kraków z nowym zastępem
robotników wielkoprzemysło
wych i budowlanych, których
wychował już w naszym mieście
socjalizm — ożył właśnie w

swych istotnych wartościach,
które stworzyły wieki przeszłe.
Wawel i muzea stały się własno
ścią nowego społeczeństwa, mu
zea krakowskie i teatry musia-
ły zdobyć nowego widza i zaczę
ły wpływać na wytworzenie i
zaspokojenie nie tylko pewnych
określonych wartości material
nych, ale również duchowych...

— Nie wierzę w to, aby
pierwsze pokolenie dawnych
chłopów czy mieszkańców ma
łych miast mogło właśnie wzbu
dzić w sobie takie potrzeby!

— Gadasz głupstwa! Otóż wy
obraź sobie Paraluszu, niedo

wiarku galicyjski, że ta war
tościowa przeszłość dziwnie
szybko zaczyna wpływać na ro
botników. Zapragnęli teatru,
chcieli mieć swój własny zespół,
ale na razie, w roku 1951 nie
było czasu ani pieniędzy na je
go budowę. Ale ludzie się upar
li — wynosili po kryjomu z bu
dowy elementy baraku, zesta
wili go i w ten sposób wśród
nowych domów mieszkalnych
osiedla B-52 powstał teatr

„Nurt" — prowadzony przez
znanego pisarza krakowskiego
Jana Kurczaba. W roku 1955 o-

twarto przedstawieniem „Kra
kowiacy i górale" Bogusław
skiego działalność Teatru Ludo
wego, który w 1962 roku miał
na widowni 10 tysięcy widzów!
Obecnie bywa w tym teatrze,
który sobie zdobył sławę w Pol
sce, we Włoszech i w Paryżu —

około 90 tysięcy widzów...
— A widzisz — nie mówiłem,

te nie są zdolni do przejęcia się
kulturą — zasyczał z radością
Paralusz.

— Nie zapominaj o telewizji!
Ona odciąga ludzi od teatru i
od kina (w Nowej Hucie 2300
miejsc w kinach) nie tylko
mieszkańców nowej dzielnicy
Krakowa, ale w ogóle tzw. sta
ry Kraków. A wiesz, że księgo
zbiory nowohuckie liczą 378.966
książek i zarejestrowano w roku
ubiegłym ponad 65 tysięcy czy
telników w różnych placów
kach? A wiesz, że ludzie doma
gają się budowy nowego teatru
i domu kultury i sali widowi
skowo-rozrywkowej? Oto masz

wpływ starego Krakowa na No
wą Hutę. Oto właśnie wpływ
dawnych świetności kultural
nych na nowych ludzi stał się
siłą kształtującą nowe posta
wy robotniczego środowiska. O-
to najpiękniejszy przykład tego,
że Kraków i jego najmłodsza
dzielnica — to jedność. Jedność
autentyczna, jedność tak oczy
wista, że...

— No dobrze — Paralusz nie
dawał za wygraną — ale prze
cież twórcy prawdziwi, inteli
gencja nie przyszła do tej dziel
nicy...

— Mylisz się. Nowa Huta

to miejsce, gdzie mieszkają 1
robotnicy i inteligencja, twór
cza, techniczna. Tu pisze swe

bardzo nowoczesne kompozy
cje i bardzo odważne artykuły
— zwolennik moderny mu
zycznej Bogusław Schaffer, tu

pracuje Juliusz Łuciak — do
skonały kompozytor, z Nową
Hutą związał się miejscem
pracy znakomity pisarz Jerzy
Broszkiewicz, którego sława
twórcza wybiegła daleko poza
granice Krakowa starego i
nowego, poza granice kraju.
Piszą tu młodzi poeci, jest
bardzo silna grupa plastyków.
Tak, tu właśnie, pod niebem
prawie, bo na ostatnich pięt
rach budynków wysokościo
wych urządzono im wspaniałe
pracownie. A przecież zaraz

po wojnie o stare krakowskie
studio malarskie znakomitej
polskiej artystki wieku mo
derny i początku wieku XX

Olgi Boznańskiej walczyło aż
6 malarzy!

— No dobrze — słabł Para
lusz — ale przeszłości nie u-

mieli ci nowi ludzie uszano
wać...

— Głupstwa mówisz! Żebyś
wiedział z jaką pieczołowito
ścią odnowiono stary dworek
w Krzesławicach, leżących
dzisiaj w Nowej Hucie! A
wiesz do kogo dawniej nale
żał ten obiekt? Do Hugona
Kołłątaja, który tu znalazł
schronienie po pobycie w ban
dyckim więzieniu austriackim
w Ołomuńcu, w roku 1802.
Ten dworek był potem wła
snością Jana Matejki. Dziś
ludzie przychodzą tutaj obej
rzeć zabytkowe meble i obra
zy, eksponowane przez Towa
rzystwo Przyjaciół Sztuk
Pięknych, przychodzą posłu
chać poezji na wieczorach
autorskich. Oto masz przykład
jak lud rozstrzygnął o nowych
wartościach starego Krakowa.
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Legia Warszawa nowym liderem ekstraklasy.

Niepowodzenia

Już w sobotę krakowscy entuzjaści piłki nożnej mieli powody
do radości. Pierwsze zwycięstwa w tym sezonie zanotowały
Unia Tarnów I Hutnik Nowa Huta. Niestety w niedzielę miny
kibiców trochę się zasępiły. Jedynie Garbarnia zdobyła 2 pkt.,
udowadniając, że zalicza się ciągle do czołowych drużyn dru
giego frontu. Krakowianie nawiązali ścisły kontakt z czołówką.
Nie powiodło się natomiast w wyjazdowym meczu Wiśle. Prze
grała ona w Szczecinie z tamtejszą Pogonią. Cracovia broniła się
bardzo dzielnie poddzas wyjazdowego meczu w Raciborzu, aby
w ostatnich minutach przegrać spotkanie i stracić obydwa
punkty.

W ekstraklasie nowym liderem została Legia Warszawa, która

pokonała w sobotę Polonię Bytom 1:0. W H lidze na czele tabeli

znajduje się Gwardia Warszawa.

I LIGA

Odra—Śląsk 3:1
Legia—Polonia 1:0 (1:0)
Stal—Zagłębie Wałb. 2:1 (0:1)
Ruch—Górnik 0:3
Szombierki—ROW 2:0
Zagłębie Sosn.—GKS 0:0

Pogoń- Wisła 2:0

1. Legia 244—1
2. Szombierki 243—0
3. Stal 243—1
4. Pogoń 233—1
5. Górnik 123—0
6. Odra 123—1
7. Polonia 224—3
8. Wisła 221—2
9. GKS 210—1

10. Zagłębie S. 210—1
11. Śląsk 212—4
12. Zagłębie W. 202—5
13. ROW 200—3
14. Ruch 202—7

Andrzej Stalmach jest uradowany po rekordowym skoku. Fot — CAF

Nasi lekkoatleci lepsi na finiszu

Pad protektoratem „Gazety Krakowskiej”

W Szczecinie miejscowa Pogoń
zwyciężyła krakowską Wisłę
2:0 (1:0). Bramki strzelili: Kie-
lec w 9 min. dobijając podanie
główką zawodnika Wisły Kawu
li do bramkarza oraz Ptaszyń-
ski w 78 min. z rzutu rożnego.

Pogoń miała wyraźną przewa
gę a jej napastnicy nie wyko
rzystali szeregu dogodnych sy
tuacji podbramkowych. W dru
żynie Wisły nieźle grała linia
obrony, zwłaszcza po przerwie.
Spotkanie obseryzowało 18 tys.
widzów.

Spotkanie stało na słabym
poziomie, niemniej emocji by-

Unia R.—Cracovia 1:0

ło wiele. Więcej z gry mieli
portowcy, zwłaszcza po przer
wie. Krakowianie wystąpili w

tym meczu już z Hausnerem,
który jednak nie potrafił zna
leźć zrozumienia wśród swych
partnerów.

Oprócz obrońców w Wiśle
wyróżnili się jeszcze: Len-
dzion oraz Skupnik. W Pogoni
natomiast Kielc.

WISŁA: Gonet (Cisowski),
Monica, Kawula, Musiał, Wój
cik, Kotlarczyk (Adamus),
Lendzion, Hausner, Polak,
Sputo, Skupnik.

Sędziował Łazowski (W-wa).
Widzów 18 tys.

WUUUJ

II LIGA
Unia Tarn.—Lech 1:0 (0:0)
Piast—Gwardia 0:2 (0:2)
Start—Motor 2:0 (1:0)
Zawisza—^Górnik Wojk. 2:*

(0:0)
Olimpia—Górnik Wałb. 1:0

(0:0)

Polska-Wiochy 117:113

Krakowianie pechowo prze
grali wyjazdowe spotkanie z li
nią w Raciborzu. Do 89 minuty
utrzymywali oni rezultat bez-

bramkowy i na 60 sekund przed
końcem stracili jedyną bramkę.
Jej strzelcem był Klimaszka. Do

tego okresu goście trzymali się
dzielnie, odpierając skutecznie
ataki raciborzan, a nieraz stwa
rzając niebezpieczne sytuacje
pod bramką gospodarzy.

Wynik remisowy byłby bar
dziej sprawiedliwy w tym me
czu, chociaż optycznie gospo
darze mieli przewagę nad kra
kowianami, których założeniem

było wywiezienie jednego punk
tu.

W Cracovii wyróżnili się:
Kubik 1 Antczak w obronie,
Szymczyk oraz Zuśka.

CRACOVIA: Paluch, Che-
micz, Kubik, Antczak, Joczys,
Mikołajczyk, Szymczyk, Zuśka,
Stroniarz, Sarnat, Spiżak.

Sędziował p. Kuczkowski z

Koszalina.

Hutnik—ŁKS 2:1
Rozegrany w sobotę w No

wej Hucie mecz pomiędzy m'ej-
scowym Hutnikiem i exligow-
cem ŁKS Łódź zakończył się
zwycięstwem krakowian 2:1
(0:0).

Hutnik: Królikowski, Drobny,
Sadowski, Szewczyk, Niemiec,
Kowalczyk, Ankus, Ptak, Tyrka,
Droździok, Krzyżanowski.

Bramki dla Hutnika zdobyli:
Droździok w 69 i 81 min. dla
ŁKS Sadek z rzutu karnego w

84 min. Sędziował p. Gorzaw-
ski z Katowic. Widzów 8 tys.

Przez pierwsze pół godziny
meczu goście nadawali ton grze
i zdecydowanie przewyższali
gospodarzy. Wielokrotnie atak
ŁKS-u gościł na polu karnym
Hutnika, a napastnicy oddawali
szereg niebezpiecznych strzałów
m. in. Nowosielski i Sadek. Po
tem gra się wyrównała.

W drugiej połowie spotkania
inicjatywę przejęli Hutnicy i
bramkarz Wilczyński (ŁKS)
przeżywał wiele gorących
chwil. Wreszcie Hutnikom u-

dało się zdobyć w 69 min. bram
kę ze strzału Droździoka. Pił
karz ten podwyższył wynik w

81 min. Sędzia spotkania Ste
fan Gorzawski w 84 min. po
dyktował przeciwko Hutnikowi
jedenastkę za rękę Drobnego i
Sadek zdobył bramkę.

W zesnole Hutnika najlepiej
zagrali: Królikowski, Ankus i
Droździok. W ŁKS-ie bramkarz
Wilczyński.

Unia—Lech 1:0
Tarnowianie odnieśli w tym

sezonie pierwsze zwycięstwo
pokonując w sobotę przed wła.
sną publicznością poznańskiego
Lecha 1:0 (0:0). Bramkę dla Unii
Tarnów zdobył w 82 min. Buc
ki.

Unia posiadała nieomal przez
cały mecz zdecydowaną prze
wagę i często atakowała bram
kę gości. Większość akcji gos
podarzy była szybka i dynami
czna. Piłkarze Lecha nastawili
się na wywiezienie 1 pkt. z

Tarnowa i zastosowali grę de
fensywną. Świetnie spisywała
się ich obrona, pomoc oraz do
skonalę usposobiony bramkarz
Skrzypczak. Szczęście umiech-
r.ęło się jednak do gospodarzy
ra kilka minut przed końcem
spotkania, kiedy to mocnym
strzałem Bucki zdobył bramkę,
c Unia 2 pkt.

UNIA: Seylhuber, Brożek,
'"ą-urek, Burkat, P. Blaga,
Grotowski Horba, Rak Kulpa,
Tutaj. Bucki.

Sędziował p. Matonóg War
szawa.

Garbarnia—Arconia 2:1
Piłkarze Garbarni znajdują

się w dobrej formie. Potwier
dził to dobitnie wczorajszy mecz

wygrany przez zespół krakowski
z Arkonią 2:1 (2:0).

Zespół ludwinowski zagrał
bardzo szybko, ambitnie i dob
rze taktycznie. Atak dużo strze
lał i często niepokoił bramkarza
gości. Garbarze zdobyliby na

pewno więcej bramek, gdyby
unikali zbyt wielu kombinacji
na polu karnym. Szczególnie
odnosi się to do Gigonia i Od-
sterczyla.

Arkonia zaprezentowała się
w Krakowie jako drużyna szyb
ka, grająca ostro. Zespół ten po
zdobyciu bramki w 73 min., kie
dy stan brzmiał 2:1 dla Garbar
ni, bardzo niebezpiecznie kilka
krotnie zaatakował. Garbarze,
musieli się dobrze napracować,
aby utrzymać korzystny dla
siebie wynik. W zespole kra
kowskim najlepiej zagrali
Kwiatkowski, Konopka i Holiat.

GARBARNIA: Holiat, Pro
kopowicz, Karpiel, Kwiatkow
ski, Konopka, Weiss, Gigoń, Ja-
slówka, Zawieja, Odstercz.yl,
Miceusz.

Bramki dla Garbarni zdobyli:
Miceusz w 22 min., Karpiel w

28 min. (z karnego za faul), dla
Arkoni: Mańko w 73 min. Sę
dziował p. Dykta z Katowic,
widzów 12 tys.

Gqsiorek zdobył puchar
ziemi żywieckiej

W Żywcu zakończył się w nie
dzielę jubileuszowy ogólnopol
ski turniej tenisowy o puchar
ziemi żywieckiej, w którym
uczestniczyło przeszło 90 zawod
niczek i zawodników. W finale
Gąsiorek pokonał Dąbrowskiego
6:1, 6:1, 6:0, zdobywając już po
raz trzeci to trofeum. W finale
pań, Wreczorkówna pokonała
Krallówną 6:2, 6:4.

Znakomita postawa
młodych żeglarzy

Świetnie spisali się mło-
: dzi polscy żeglarze na 3 że-

8 glarskich mistrzostwach
świata w klasie „Cadet”,
które w sobotę zakończone zo
stały na jeziorze Kisajno w

Giżycku. Mistrzami świata
zostali reprezentanci war
szawskiego AZS 14-letni Le
on Wróbel oraz 17-letni E-
dward Pietrucha. Tytuł wi
cemistrzów świata zdobyli
reprezentanci międzyszkol
nego klubu sportowego z

Mrągowa Jan Bronicki i Woj
ciech Nowicki.

Zadecydował o tym so
botni szósty wyścig. Po e-

mocjonującej walce zwy
cięzcami zostali Jan Bro
nicki i Wojciech Nowicki.

Drugie miejsce zajęli Leon
Wróbel i Edward Pietrucha.
Wywalczenie tej pozycji wy
starczyło tym ostatnim do
zdobycia mistrzostwa świa
ta. Jako pierwszy linię me
ty przepłynął jacht NRD

oznaczony „GO 5262”. Pły
nęli na nim liderzy po pię
ciu wyścigach Wolfgang Ha-
ase i Burkhard Steinhagen.
Reprezentanci NRD zostali
jednak przez komisję sę
dziowską zdyskwalifikowani
ponieważ ich sprzęt nie od
powiadał obowiązującym
wymaganiom regulamino
wym. Posiadali oni niedo
zwoloną na jachtach tej kla
sy regulację żagli, co było
poważnym handicapem.

1. Gwardia
2. Garbarnia
3. Zawisza
4. Motor
5. Arkonia
6. Cracovia
7. Unia Tarn.
8. Górnik Wojk.
9. Unia Rac.

10. Start
11. Górnik Wałb.
12. Hutnik
13. Piast
14. Olimpia
15. ŁKS
16. Lech

359—2
358—3
354—1
346—4
344—2
342—1
332—2
334—5
332—4
323—3
322—3
323—5
321—3
322—7
311—3
311—4

Liga międzyokręgowa
Wawel—Górnik Jaworzno 3:9

(1:0), Resovia-----Stal Mielec 0:0,
Stal St. Wola—Wisłoka 1:3 (1:1),
Błękitni—KSZO 4:0 (0:0), Ra
ków — Granat 2:0, Star —

Górnik Świętochłowice 1:0 (1:0),
Yictoria—Górnik Siersza 0:0,
Karpaty—Broń 1:0 (0:0).

1. Star 245—0
2. Wisłoka 245-1
3. Błękitni 235-1
4. Resovia 233—2
5. Wawel 224—2
6. Raków 222—1
7. Górnik Swięt. 2 2 1—1
8. Karpaty 221—1
9. Stal Mielec 221—1

10. Górnik Jaw. 221—3
11. KSZO 222—5
12. Broń 211—2
13. Granat 211—3
14. Victoria Jaw. 210—2
15. Górnik Sier. 210—4
16. Stal St. Wola 2 0 3—6

Pchnięcie kulą: 1. Antczak (P)
17,44, 2. Meconi (W) 17,16, 3. A-

sta (W) 17,08, 4. Majchrowski (P)
17,07.

3.000 m z przeszkodami: 1. Ri-
si (W) 8.44,2, 2. Cych (P) 8.45,0,
3. Osadnik (P) 8.53,2. 4 . Carni-
celli (W) 8.55,4.

Skok wzwyż: 1. Sceiyo (W)
2,09, 2. Czernik (P) 2,09, 3.Crosa
(W) 2,03, 4. Porzeziński (P) 1,90.

Rzut młotem: 1. Pałaszko (P)
— 63,68, 2. Urlando (W) — 63,20,
3. Bernardini (W) — 60,12, 4. Ni
wiński (P) - 57.70.

Trójskok: 1. Gentile (W) —

16,74 (rekord Włoch), 2. Jaskól
ski (P) — 15,90, 3. Gatti (W) —

15,60, 4. Puławski (P) — 15,41;
5.000: 1. Brehmer (P) — 14.00,2,
2. Arizzone (W) — 14.01,4, 3.
Cindolli (W) — 14.08,2. 4. Sta-
wiarz (P) — 14 .28,6; 4x400 m:

1. Polska — 3 .05,0 (Weinstandt,
Borowski. Balachowski. Badeń-
ski), 2. Włochy — 3.05,5 (rekord
Włoch) Fisi, Puosi, Bello, Otto-

lina).
400 m ppł — 1. Weinstandt (P)

51,2, 2. Balotti (Wł) 51,8, 3. Gu-
biec (P) 52,2.

200 m — 1. Romanowski (P)
21,1 2. Dudziak (P) 21,2, 3. Be-
rutti (W) 21,2, 4. Abetti (W) 21,4.

800 m — 1. Szordykowski (P)
1.49,4, 2. Żelazny (P) 1.49,4, 3.
Geryazinl (W) 1.50,1, 4. Bonetti

(W) 1.50,3.
Dziesięciobój: 1. Paserona (W)

— 6980 pkt.. 2. Rosetti (W) —

6960 pkt., 3. Grzegorzewski (P)
— 6890 pkt., 4. Dętko (P) —

6844 pkt.

Lekkoatletyczna reprezentacja Polski pokonała w Cho
rzowie drużynę Włoch 117:113. Końcowy wynik zawodów
zadowolił w zasadzie obydwie strony — polską, gdyż wal
cząc na dwóch frontach (z Włochami i ze Szwajcarią) od
nieśliśmy zwycięstwo, a włoską — ze względu na ustano
wienie trzech rekordów krajowych.

Dwa z nich padły w niedzielę. Znajdujący się w świetnej
formie skoczek Gentile, po sobotnim rekordzie w skoku
w dal, tym razem wymazał z tabeli rekord w trójskoku wy
nikiem 16,74, drugi rekord Włoch padł w sztafecie 4x400 m

(3.05,5).
Z pozostałych konkurencji naj

wartościowsze rezultaty uzyska
li sprinterzy. Pewnego rodzaju
niespodzianką było zwycięstwo
zarówno Romanowskiego jak i
Dudziaka nad Beruttim.

W biegu na 800 m nasza para
Szordykowski — Żelazny nie
znalazła groźnych rywali, zdol
nych zdopingować ich do lep
szych wyników.

Nieoczekiwaną porażką Wło
chów zakończył się bieg na 400
m przez płotki. Frinolli, będący
faworytem tej konkurencji, do
znał w czasie biegu kontuzji i

wycofał się w połowie dystansu.
W tych warunkach Weinstadt
miał ułatwione zadanie i pew
nie wygrał tę konkurencję.

Z naszych młodych zawodni
ków dobrze spisali się młociarz
Pałyszko oraz Brehmer na 5 km
i Antczak w kuli. Wyniki nie

były jednak najlepsze.
Po pierwszym dniu zawodów

nie byliśmy zbyt zadowoleni z

postawy naszych lekkoatletów.
Włosi prowadzili w stosunku
59:55. Cieszyły nas jednak sukce
sy poszczególnych zawodników,
a przede wszystkim doskonały
rezultat Andrzeja Stalmacha,

który wynikiem 8,11 ustanowił
nowy rekord Polski w skoku w

dal. Bezkonkurencyjny jak zwy
kle był Sidło, który. wynikiem
81,18 załatwił rywali. Nas kra
kowian nade wszystko intereso
wał start Balachowskiego i

Szordykowskiego. Obaj nie za
wiedli wygrywając w imponu
jącym stylu swoje konkurencje.
Balachowski wygrał 400 m i wy
nikiem 45,9 ustanowił nowy re
kord okręgu, potwierdzając, że
stać go na pobicie rekordu Pol
ski. Szordykowski nie dał szans

rywalom w biegu na 1500 m.

Świetnie spisała się również
sztafeta Polski na dystansie
4X100 m uzyskując całkiem do
bry wynik 39,6.

Zwycięzcy Sobotnich konku
rencji: 110 m ppł Ottos (W) 14,0;
100 m Preatoni (W) 10,5; oszczep
Sidło (P) 81,18; 400 m Balachow
ski (P) 45,9; 15C0 m Szordykow
ski (P) 3,40,3; rzut dyskiem Si-
meon (W) 57,20; 10000 m De Pal
ma (W) 30.05,4; skok w dal Stal
mach (P) 8,11; skok o tyczce
Dionisio (W) 5,00; chód na 20 km
Busca (W) 1,35,09; sztafeta 4x100
m Polska (Maniak, Romanowski,
Nowosz, Dudziak) 39,5.

XIII Międzynarodowy Turystyczny

Rajd Przyjaźni
„Szlakami Lenina”

Już po raz trzynasty turyści całej Polski spotkają się |
na tatrzańskich trasach aby uczcić pamięć wielkiego wo
dza rewolucji Włodzimierza Iljicza Lenina, który prze
bywał na ziemiach tego regionu Polski. Tegoroczny rajd
przebiegać będzie również pod hasłem 25 rocznicy po
wstania Ludowego Wojska Polskiego. Impreza rozpocz-
nie się 16 września, a zakończy 22 września w Zakopa
nem.

Główni organizatorzy rajdu. Wojewódzka Komisja I

Związków Zawodowych oraz Zarząd Okręgu PTTK
w Krakowie wydali już regulamin imprezy. Do wielu
tysięcy turystów w całym kraju rozesłano karty zgłoszeń.
Wytyczono także trasy rajdu: piesze nizinne, piesze gór
skie, motorowe oraz kolarskie. Powołano również odpo
wiedni sztab doświadczonych działaczy, którzy pracują
w poszczególnych komisjach, aby impreza wypadła jak
najbardziej okazale.

Jak poinformował nas komandor rajdu, p. Jaworski,
organizatorzy spodziewają się udziału kilku tysięcy tury
stów, którzy przybędą do Zakopanego nieomal ze wszy
stkich zakątków Polski. Poszczególne drużyny walczyć
będą o puchary ufundowane przez Centralną Radę
Związków Zawodowych, Zarząd Główny PTTK, WKZZ
Kraków, Zarząd Okręgu PTTK. Radę Zakładowa Huty
im. Lenina oraz o puchar redakcji „Gazety Krakowskiej”,
która patronuje tc.1 imprezie.

Trasy górskie rajdu prowadzić będą m. in. z Krynicy. 1
Milówki, Bukowiny, Ornaku, Kuźnic. Morskiego Oka. i

Doliny Chochołowskiej. Szczawnicy. Krcśrenka. Mszany :

Dolnej i Zawoi i wszystkie zbiegać się będą w Zakopanem, j
Zaś trasy nizinne m. in. z Jeleśni. Nowego Targu. Sza- :

flar, Pyzówki. Czarnego Dunajca. Turystyczny rajd sa-

mochodowo-motocyklowy będzie rajdem gwiaździstym.
Meta rajdu w Poroninie. Rajd dwudniowy roznocznie
się m. in w Krakowie, a jego start nastąpi przed Mu
zeum Lenina Drży ul. Topolowej. Kolarze, którzy wystar
tują z różnych punktów naszego województwa, przybędą
na metę w Poroninie w niedzielę 22 września między
godz. 8 a 9.30.

Tak jak w latach poprzednich w rajdzie uczestniczyć
mogą członkowie organizacji społecznych, sportowych,
turystycznych, młodzieżowych oraz zakłady pracy, szkoły,
wojsko i osoby nigdzie nie zrzeszone — zgłoszone jednak
drużynowo zgodnie z regulaminem wybranej dyscypliny.

W dniu zakończenia imprezy w Poroninie pod pomni
kiem W. Lenina oraz w Zakopanem na stadionie pod Kro
kwią odbędą się wielkie manifestacje uczestników rajdu
i miejscowego społeczeństwa.

Doskonałe wyniki
lekkoatletów

ZSRR i USA
Na odbywających się w Le-

ninakanie (Armenia) lekkoatle
tycznych mistrzostwach ZSRR u-

zyskano serię świetnych wyni
ków. Na ich czoło wysunęły się
rezultaty sprinterek i sprinte
rów na 200 m. W konkurencji
kobiet w półfinałach Ludmiła
Samotiesowa poprawiła o 0,3
sek. własny rekord ZSRR, osią
gając 23,0. Finał zakończył się
zwycięstwem Samotiesowej —

23,2. Rekord ZSRR padł także
w biegu na 200 m mężczyzn.
Jego autorem został 26-letni Ni
kołaj Iwanow, który rezulta
tem 20,5 poprawił go o 0,1 sek.

Bieg na 400 m kobiet wygra
ła Burda — 53,5, a na tym sa
mym dystansie wśród mężczyzn
triumfował Sawc7.uk — 46,4.

A oto zwycięzcy pozostałych
konkurencji: w dal mężczyzn:
Ter Owanesjan — 8,28, 400 m

ppł: Skomorochow — 50,4, dysk
mężczyzn: Switajło — 58,74,
dysk kobiet: Murawiewa —

57,56, tyczka: Blizniecow —

5,12.
*

Lekkoatleci amerykańscy
przygotowujący się do Igrzysk
OBmpijskich wzięli udział w za
wodach w kalifornijskiej miej
scowości South Lakę Tahoe, po
łożonej na tej samej wysokości,
co stolica Meksyku.

‘

Najlepsze
wyniki uzyskano w sprintach.
Mel Pender przebiegł 100 m w

10,0, John Carlos uzyskał na 200
m — 20,3, a Lee Evans wygrał
bieg na 400 m w doskonałym
czasie 44,9. Evans był po tym
biegu tak wyczerpany, że mu-

siał skorzystać z aparatów tle
nowych. Ponadto Boston osiąg
nął w skoku w dal 8.02, a

Vanghn przeszedł w skoku o

tyczce wysokość 5.18.

Spływ „Trzech zapór"

Wczoraj w Oświęcimiu w go
dzinach popołudniowych za
kończył się dwudniowy spływ
kajakowy „Trzech zapór”.
Spływ organizowany był dla
uczczenia V Zjazdu PZPR. Im
preza rozpoczęła się w Żywcu.
Pierwszy etap prowadził z tej
miejscowości do Czernichowa, a

drugi z Czernichowa do O-
święcimia, gdzie wodniacy zło
żyli wieńce i kwiaty pod ścia
ną śmerci w obozie zagłady.

Wysokie zwycięstwo
w Zurychu

Rozegrane w Zurychu między
narodowe spotkanie lekkoatle

tyczne mężczyzn Szwajcaria —

II reprezentacja Polski zakoń
czyło się wysokim zwycięstwem
naszych zawodników 121:101. Z

powodu nie najlepszych warun
ków atmosferycznych ( w dru
gim dniu zawodów padał deszcz)
nie uzyskano najlepszych rezul
tatów. Oczekiwany z dużym za
interesowaniem pojedynek re
kordzisty Polski w rzucie osz
czepem Nikiciuka ze Szwajca
rem von Wartburgiem, zakoń
czył się łatwym zwycięstwem
Polaka. Nikiciuk uzyskał rezul
tat 83,60.

Werner, który w piątek zwy
ciężył w biegu na 400 m w so
botę zanotował drugie zwycię
stwo na 200 m osiągając czas

21,3. Dublety zanotowaliśmy
także w skoku o tyczce i w rzu
cie dyskiem.

A oto zwycięzcy poszczegól
nych konkurencji 200 m Werner
(P) 21,3, 800 m Mumenthaler (S)
1,49,8; 5000 m Scheinter 13,56,0;
400 m ppł. Kulczyński (P) 51,7;
3000 m z przeszkodami Menet
(S) 8,55,8; 4x400 m (P) Grędziń-
ski, Wernęr, Nowakowski, Ko
rycki; 3.09)8: tyczka Węcek (P)
4.80; trójskok Adamek (P) 15,75;
oszczep Nikiciuk (P) 83,60; dysk
Skowroński (P) 55.84, chód 20
km Pfister (S) 1,35,26.

Odpowiedzi redakcji

Marek Orlik, Szczepanowice,
pow. Tarnów. Niestety w opisa
nej przez Pana sprawie nic nie

możemy poradzić. Skład zawod
ników żużlowych na zawody
międzynarodowe ustala komisja
żużlowa działająca przy PZM
w Warszawie.

Piłkarze i sympatycy klubu

Sparta Nowa Huta. List z Wa
szymi uwagami przekazaliśmy
krakowskiemu Komitetowi Kul
tury Fizycznej i Turystyki.

Kronika sportowa

Sekcja Bokserska Klubu Spor
towego Hutnik przyjmuje wpi
sy do szkółki pięściarskiej chłop
ców urodzonych w latach 1951—
1954. Wpisy przyjmuje sekre
tariat klubu Nowa Huta Os.
Stalowe 161 w poniedziałki i

piątki w godz. od 18 do 20.
*

Kierownictwo sekcji bokser
skiej GTS Wisła zawiadamia że

po przerwie wakacyjnej roz
poczęły się treningi pięściarzy.
Odbywają się one w poniedział
ki, środy 1 piątki w Domu
Sportu przy ul. Reymonta, po
czątek o godz. 17 .

Na zdjęciu zawodnicy w konkurencji chodu na 20 km. Na pierw
szym planie Włoch Pamich. Fot. — CAF

Lodowisko „Szarotek”

już czynne

W piątek ub. tygodnia doko
nano w Nowym Targu pierw
szego w tym sezonie zamroże
nia sztucznego lodowiska NKS
„Podhale”. Kilka drużyn krajo
wych i gospodarze oraz jedna
z CSRS z Kladna rozpoczęło już
treningi. Od piątku 23 bm. do
niedzieli 25 sierpnia sympatycy
hokeja na Podhalu będą mieli
okazję oglądania pierwszych
meczów hokejowych w 3-dnio-
wym turnieju, z udziałem I i II

zespołu Podhala oraz drużyn
Kladno i kadry Polski junio
rów. (sz)

—-•—

Sukces młodych kolarzy
krakowskich

■Wczoraj w Wieliczce odbyły
się strefowe, drużynowe mi
strzostwa Polski w kolarstwie
młodzików i juniorów w któ
rych duży sukces odniosły zespo
ły krakowskiego okręgu. Na
10 drużyn (po 5 z młodzików i

juniorów), które awansowały do
finałów mistrzostw Polski, jest
aż cztery zespoły krakowskie:
Korona i Unia Oświęcim wśród
młodzików oraz Cracovia i Unia
Oświęcim wśród juniorów.

W wyścigu młodzików na dy
stansie 39 km. zwyciężyła Koro
na, w czasie 59.49, przed Unią
Oświęcim 1.00,22 i SHL Kielce
1.00,33. W kategorii juniorów
154 km) wygrał SHL Kielce —

1.26.06, przed Cracovią 1.29,25 i
LZS Krasnystaw 1.29.27 . 5 miej
sce Unii Oświęcim w czasie 1.30,
27 daje jej również awans.

Czyn sportowcó
Działacze i zawodnicy Kra

kowskiego Okręg. Z .wiązku Pił
ki Ręcznej zobowiązali się dla
uczczenia V Zjazdu PZPR prze
pracować 1000-roboczogodzin
przy budowie pełnowymiarowej
hali do rozgrywek piłki ręcz
nej. Realizacja zobowiązania zo
stanie niebawem rozpoczęta.

Jasiński mistrzem Polski

w kolarstwie

W niedzielę rozegrano kolar
ski indywidualny wyścig szoso
wy o mistrzostwo Polski. Na 212

km trasę: Lublin—Biłgoraj—
Tarnogród—Lublin wystartowa
ło 134 zawodników. Wyścig za
kończył się zwycięstwem Ja
sińskiego przed Keglem i Żacz
kiem.

—•—

7:1

W skład polskiej ekipy na

pierwsze mistrzostwa Europy
wchodzi 7 kobiet i tylko jeden
przedstawiciel płci „brzydkiej”.
Ale nasze panie-łuczniczki re
prezentują klasę! Oto one: Mą-
czyńska, Piskorek, Szydłowska,
Brzezińska, a w uzupełnieniu
Ulatowska, Wojciechowska i Ko
tlarz. Jedynym reprezentantem
Polski w konkurencji mężczyzn
będzie Narbutowicz.

Mistrzostwa odbywać się będą
6 i 7 września br. w miejscowo
ści Reutte w-Austrii.

Ciekawostki
„Wielobój” olimpijski

„Wioska olimpijska" — a

raczej dzielnica składająca się
z 29-ciu wysokościowych gma
chów będzie zamieszkała przez
10 tys. uczestników tegorocz
nej olimpiady w Meksyku.
Dla wielowiekowej tradycji —

każdy z tych gmachów będzie
nazwany imieniem jednego ze

starożytnych herosów. Nowo
czesne pomieszczenia 3—4 0-
sobowe wyposażone są we

wszystkie komfortowe „dodat
ki’ jak centralne ogrzewanie
i urządzenia klimatyzacyjne.
Umeblowanie przewidziane w

stylu ludowym o akcentach
starożytnej kultury meksy
kańskiej. MKIO zgodził się za
płacić czynsz w wysokości 6
min pesos za okres od 12
września do 31 października
br.

Fiński „cocktail"

Reprezentacja fińska na O-
limpiadę w Meksyku liczyć
będzie 85—94 osoby. W skład
tej ekipy wejdą zawodnicy
następujących specjalności:
pływacy, żeglarze, kajakarze,
bokserzy, gimnastycy, cięża
rowcy, zapaśnicy, kolarze,
strzelcy, lekkoatleci, wiośla
rze oraz zawodnicy startujący
w 5-boju nowoczesnym.

Najliczniejsza w historii...

Reprezentacja Kuby ma

startować podczas Olimpiady
w 13 dyscyplinach, a cała eki
pa tego kraju liczyć będzie
ok. 140 osób. Będzie to najlicz-

olimpijskie
niejsza sportowa reprezenta
cja w historii Kuby. Zawodni
cy kubańscy przygotowują się
do startu w Meksyku wraz z

reprezentacjami krajów so
cjalistycznych. Kubańskie
gimhastyczki ćwiczą w Rumu
nii, zapaśnicy w NRD, strzel
cy trenują z Węgrami, gdzie
również zaprawiać się będą
kubańscy szermierze. Oczywi
ście w szabli, a nie... winem.

Mini - ekipa

Jedną z najmniejszych ekip,
które wystąpią na Igrzyskach
Olimpijskich w Meksyku —

będzie reprezentacja Hondu
rasu. Składać się ona będzie
zaledwie z 6-ciu zawodników,
a to 3 strzelców, ciężarowca
oraz 2 kolarzy. Ilość osób to
warzyszących tej ekipie nie
jest jeszcze dokładnie znana
ale chyba nazbyt liczna także
nie będzie...

Chyba na ozdobnym...
Z siedziby prezydenta Me

ksyku Gustaua Diąza Ordaza
donoszą, że poczyniono tam

przygotowania organizacyjne
oraz zainstalowano dalekopi
sy, aby prezydent mógł każ
demu zdobywcy Złotego Me
dalu na tegorocznych Igrzy
skach — przesłać gratulacyjny
telegram. Jednocześnie na ba
senie olimpijskim instaluje się
elektroniczną tablicę informa
cyjną, która będzie odnotowy
wać czas każdego zawodnika,
a wynik ostatecznego zwycięz
cy „wyświetli" we wszystkich
kolorach tęczy...

W kilku wierszach
• Po zwycięstwie nad Gwar

dią Łódź 54:24 żużlowcy śląska
Swiętochowice zapewnili sobie
awans do ekstraklasy.

• W turnieju koszykówki
mężczyzn rozgrywanym w

Messynie AZS Warszawa poko
nał miejscowy zespół Fidcs
62:55 (33:30).

• W Hannowerze odbył się
pięściarski mecz między repre
zentacją NRF i USA. Zwycię
żyli bokserzy zachodnionlemiec-
cy 14:6.

• Mistrzem świata w sko-
kaoh spadochronowych w kon
kurencji indywidualnej na

celność lądowania został Cze-
chosłowak Kalous.

• W Croaon (Francja) zakoń
czyły się jeździeckie mistrzost
wa Europy juniorów. Złoty me
dal w konkurencji drużynowej
zdobyli Francuzi, srebrny An
glicy a brązowy Polacy.

• Polski szachista Sydor zre
misował w jedenastej rundzie
międzynarodowego turnieju w

Debreczynic z Węgrem Bar-
czayem. Polak zajmuje piąte
miejsce w turnieju. Liderem
jest reprezentant Związku Ra
dzieckiego Liberson.

• Zdecydowanym zwycięst
wem reprezentantek Polski za
kończyły się w Pilżnic między
narodowe mistrzostwa łuczni
cze Czechosłowacji. Tytuł mię
dzynarodowej mistrzyni CSRS
zdobyła Maria Mączyńska. Na
piątym miejscu uplasowała się
Piskorek. Polki odniosły także

zwycięstwo drużynowe.
• Mistrzem Polski w sko

kach do wody z wieży została
Pietkiewiczowa — AZS. Mis
trzem Polski w skokach z tram

poliny mężczyzn został Puchów
— AZS.

• Dwa rekordy Polski usta
nowili w sobotę pływacy. W
wyścigu na 4x200 m w stylu
dowolnym mężczyzn zespół w

składzie Sałapski, Pacelt, Woj-
takajtis, Langer uzyskał czas

8.18,7. Drugi rekord ustanowiła
sztafeta kobieca 4x100 stylem
zmiennym, uzyskując czas 4.58,9.
Zespół płynął w składzie: Ro-
bielska, Zarzeozańska, Grecka,
Woynowska.

• Na międzynarodowym tnr-

nieju szachowym w Polanicy
Zdroju w 10 partii Symagin
(ZSRR) wygrał z Golzcem
(NRD), a Głąb (Polska) zremi
sował z Foristosem (Węgry). W
turnieju prowadzi Smysłow
(ZSRR) 7 pkt.

• W międzypaństwowym
meczu siatkówki mężczyzn ja
ki odbył się w Ostrawie repre
zentacja olimpijska CSRS po
konała Japonię 3:2.

• W międzynarodowym tur
nieju siatkówki mężczyzn jaki
odbywa się w Brasoyie Polska
pokonała Węgry 3:1 i przegra
ła z Rumunią 1:3.

• W piłkarskim turnieju
„Nadziei olimpijskich” jaki od
był się w Budapeszcie młodzi
piłkarze polscy przegrali po do
grywce z Rumunią 2:0 i zajęli
ostatecznie 8 pozycję.

Komunikat Toto-Lotka

PP Totalizator Sportowy za
wiadamia. że w Toto-Lotku z

dnia 18 VIII 1968 r., na który
wpłynęło 10.305.095 zakładów
wylosowano następujące nume
ry: 2, 10, 11, 26, 35, 44 dodat. 23.
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